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Dwiwnaczność polityki angielskiej.

Reklam acje dw orów  zachodnich skłoniły 
sprzy.nierzoD jch, ■*, wstrzymali pochód dal
szy wojsk swych do Jutlandji. Far. Bismark 
oświadczył naw Gt posłow i augielskiem u w 
Berlinie, iż przekroczenie granic Jutlandji było 
tylko przypadkow e, w zapale bitwy i ściga
nia cofających się Duńczyków uskutecznione, 
i i e  naw et za to przypadkow e przekroczenie 
otrzym a m arszałek  W rangel naganę od rządu 
prusk iego . W W iean.u oświadczono posłom  
zachodnich m ocarstw , ze nic o przekroczeniu  
nie wie r z ą d , a (siennik i półurzędow e dla 
uspokojenia ludności pow tarzały to samo k !l- 
kakrolnie. Równocześnie zaś w Berlinie do 
daw ano, że kiedy już raz się stało  i wojska 
prusk ie zajęły Koldyngę, więc jej dla honoru 
armii więcej nie opuszczą, osobliwie gdy za
jęcie tego ważnego stanow iska zasłania S zle
zwik i arm ię sp rzym ierzonych , oblegającą 
dyppełskie s z a tc e , od napadu Duńczyków na 
jej tvty-

Z dalszych jednak  rokow ań okazało się, 
iż głównym pow odem  tej pow ściągliwości 
P ru s , był brak porozum ienia się między B er
linem i W iedniem co do dalszych wypadków, 
które z przeŁ roczenia granic Jutlandji dla 
sprzym ierzonych wypłynąć m ogą. N azajutrz 
po reklam acjach dw orów  zachodnich, już je 
nerał Manteuffel był we W iedm u. Rokowania 
trw ały  dni cz ternaście , kiedy dopiero  5. m ar
ca w ieęzór odieohał do Berlina. Z daje się iż 
U  czternastodniow a zw łoka , tak w rokow a
niach jak  i na polu walki, jest w pewnym 
zw iązku z term inem , danym przez Anglię 
Danii, do ośw iadczenia się ostatecznego czy 
przyjm uje konferencję lub nie. le rm in  ten u- 
płynął z d. 4. m arca i tegoż dnia w W iedniu 
ułożyli się  sprzym ierzeni ostatecznie o dalsze 
a„jęcie Jutlandji. P ó łurzędow e dzienniki do- 
naszą iż A ustrja i P rusy  posłom  swym w 
Paryżu i Londynie poleciły złożyć ośw iadcze
nia, iż zajęcie Jutlandji w niczem nie naruszy 
dotychęząsow ego stanow iska sprzym ierzonych, 
i i e  dotąd  trw ają  w swem postanow ieniu za
chow ania całości granic monarchii duńskiej. 
Równocześnie też sam e dzienniki utrzym ują, 
że Anglia oświadczyła się stanowczo iż- p rze 
ciwko w prow adzeniu unii personalnej między 
księztwami a Danią w ystępywać n e będzie. 
K orespondent zaś nasz londyński w num erze 
wczoraj ogłoszonym  p isze, że m inisterstw o 
angielsk.e nie ćhcjjc sam o zm uszać Danii do 
przyjęcia konferencji wysłaniem floty swej 
przed K openhagę, zachowa się najspokojniej, 
gdy sprzym ierzeni zm uszać ją  będą do tego 
zdobyciem Fryderycj* i zajęciem  całej Jutlandji.

Z tych wszystkimi w iadom ości, jeśli są  
praw dziw e, widać, że Angi.a p rred ew szy st- 
kiem chce unikać wojny europejsk ie j, k tóra 
Ly mogła podać Napoleonowi sposobność 
zaboru Beigii i pruskich prowincyj nadreó- 
skich, i zyskania zupełnej przew agi w E u ro 
pie. M inisterstw o londyńskie uw aża to za 
daleko groźniejsze dla Anglii niebezpieczeu- 
stwi niż osłabienie Danii czy to odebraniem  
je j Holsztynu, ery  rozdarciem  jej na dwie 
połowy pod względem adm inistracyjnym , p ra 
wodawczym i wojskowym. S tarało  się więc 
uzyskać pew ne przyrzeczenia i gw arancje 
w Berlinie i W iedniu, jako tako zasłaniające 
honor państwowy Anglii, i ocalające Danię 
od z jpełnogo  rozbicia, byle tylko módz się 
i nada zachow ać neutralnie i zrobić tym 
sposobem  niemożliwą dla Francji w ojnę eu 
ropejską. I"® sami polityka, k tóra k ieruw ała 
Anglią w spraw ie polskiej, k ieru ję m ą i do
tąd . W Londynie w iedzą, że przeciw  koali
cji europejskiej z A ng ią na czele, Napoleon 
nie wystąp* <*o walki. ty ięc  tą  g roźbą P0- 
strzym ują «o każdego śm ielszego kroku. 
Być może jjd n ak o w o , iż Anglia sw ą dalszą 
neutralnością przy zajmowaniu Jutlandji przez 
sprzym ierzonych, chce wymódz na cesarzu 
Nąpoieonie pew ne gw arancje, pew ne warun- 
k '} pod któiremi do wspólnego działania by 
przystąpiła . [JyC m oże, iż Anglia z sw oją w a
hającą się polityką, odgryw a laką sam ą rolę 
względem  Francji, jaką A ustrja względem 
P ru s . Austrja opiera jąc się dalszem u rozsze;

rzaniu teatru  walki, wymogła rów nież na 
P rusiech  pew ne gw arancje, dla siebie korzy
s tn e : albo zabezpieczające jej pom oc p iu sk ą  
w razie wybuchu wojny europejsk ie j, albo za 
bezpieczające ją  od podobnego wyDurhu. Już 
dawniej była m ow a, iż Anglia w razie wmię- 
szania się w wojnę między Danią a sprzy- 
m ierzonem i, będzie usiłow ać wojnę zlokalizo
w ać przez ograniczenie jej na terytorjum  
duńskiej m onarchii, podobnie jak zlokalizo
wano wojnę w schodnią przeciw  M oskwie, 
ograniczy wszy ją  na w ybrzeża Czarn 'go mo 
rza i półwysp Krymski. Gdyby Rzesz.a nie
m iecka wycofała się z wojny duńskiej i 
ogłosiła neu tra lną , wtedy Anglia mogłaby 
proponow ać Francji , aby nie p rzek racza
jąc  Renu, m orzem  dano wspólnie pom oc Da
nii i w yparto sprzym ierzonych, z J utlandji 
i Szlezw iku. Tym jedynie sposobem  nie
bezpieczeństw o dla An^in, grożące .zabo
rem  przez F rancję Belgii i nadreńskich 
prow incyj, byłoby tu-hylone. Lecz czy cesarz 
Napoleon,' przykładem  w Krymie nauczony, 
w szedłby z A nglią pod podobnym w arunkiem  
w przym ierze?

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . Peatti Naplo, organ Dóana i jego 

stronnictw", zajmuje się d. 3. b. m. stanem oblę 
żenią w Krakowskiem i Galicji. Uważa on go 
za niezbędną konieczność, wobec której rząd me 
miał wyborn. W końcu zgadza się ten dziepmk 
zupełnie z interpretacią, jaką General Correspon- 
d m z  przyniosła była do manifestu cesarskiego i 
dalszych rozporządzeń.

Czynności sejmów Krajowych ograniczają sie 
dotąd na organizacji wewnętrznej.

Posiedzenie pierwsze sejmu bukowińskiego 
dnia 2. b. m zagaił marszałek H o r m u z a  
m ow ą, w której zwraca uwagę na sprzeczność 
p>(dzy rządem i ciałami reprezentacyjne^. z je
dnej, a między radą państwa i sejmam- z dru
giej strony. Sprzeczność ta zagedzoną być może 
jedynie przoz wzajemne ustępstwa, miarkowane 
prawami. Wspor .na następnie marszałek o w ej
ściu do rady państwa posłów siedmiogrodzkich, 
przez co rada aaństws już  nie tylko formalnie, 
ale i rzeczywiście całą reprezentuje m marchię.

„ Ni e c h  k r a j e  w i e d z ą ,  co t o  z n a c z y  
t r z y m a ć  z p a ń s t w e m " .  Zdacie to znalazło 
swe zastosowenie wobec Galicji i Bukowiny przez 
g w a r a n c i ę  p r o c e n t ó w  dla kolei lwowsko- 
czemiowieckiej. Niektóre nieziszczone jeszcze 
nadzieje spełnione będą będą przy diuższem trw a
nia życia konstytucyjnego. Zakończył mowę ży 
czeniami pomyślności dla prac sejmowych, tu 
dzież zwykłemi okrzykam i na cześć cesa 
rza. m marchi' austrjackiej i konstytucji. Namie
stnik kraiu br s m a d e i  wypowiada wśród o- 
klasków tak rządu lakoteż swoją osobistą goto
wość do w spitrania sejmu w jego pracach kon
stytucyjnych. Marszałek odczytuje następnie de 
pesze telegraficzne o udzieleniu Inb odmówieniu 
sankcji cesarskiej uchwałom sejmowym, zaw ia
damia, że uchwała sejmowa, rozpisania na rok 
1863 pożyczki funduszu krajowego na 10 kraj- 
carów od każdego guldens stałych podatków, 
zoatała zatwierdzona, lecz nie w formie prawa, 
gdyż tego nie wymaga ordynacja kraj rw a; da 
lei 2 o petycja sejmu o ogólną rewizję ustawy 
rekrutacyjnej, nie została uwzględnioną; nare
szcie że adres względem subwencji dla funduszu 
indemnizaeyjnego, wręczony Jego cca. Muści 
przez deputację, spodziewać się może pomyślnego 
załatwienia. Porządek dzienny następnego posie
dzenia (w piątek 4. marca) był następujący: 
wybory wydziałowi! a ewentualnie sprawozdanie 
wydziału sejmuwego z projektu rządowego u- 
stawy względem konkurencji do utrzymywania 
dróg

N iem cy . Z powodu losu, jakiego doznał w F rank
furcie wniosek austrjacku-praski względem na
czelnej komendy w Holsztynie, robi P retse  wie 
deńska następujące uwagi nad bundestagiem :

„Rezultat posiedzenia bundestagu z dnia 3. 
bm. świadczy, że rozterki doszły tam do n a j
wyższego stopnia. Dla lepszego zrozumiet ia 
wewnęu znego biegu spraw nalóży uprzedni > 
wsp mnąó o sposobie obrad w ogćlnoścr w bnn- 
destagn.

„Prawdopodobnie przedstaw iają sobie w E u
ropie posiedzenia bńadeslagu jako  systematyczne'' 
i wzorowe kierowane debaty, pelńe taktu i n 
miarkowania — a przecież tak  nie jest. Z wejd 
ściem do sali obrad posłów bundestagowyeta w 
oznaczonym czasie, nie zaczyna się jeszcze dłu
go posiedzenie; odbywa się poprzód rodząj sesji 
przedwstępnej, stojąco, przechadzające w rozm- 
itych mniejszych lub większych kółkach, dyspn- 
tującycb przeciągle, częstokroć namiętnie, nie

kiedy nawot hałaśliwie. Trw a to krócej lub 
dłużej, w miarę ważności przedmiotu, będącego 
na porządku dziennym. Nareszcie prezydujący 
mierzy oczyma plac boju. Dostrzegłszy między 
walczącymi znużenie, dostrzegłszy że Liektórzy 
posłowie cieszą się przesadzeniem swych zdań, 
podczas kiedy inni zwątpili jnż o tem, korzysta 
z tej chwili i uprasza panów radnych , aby za
siedli około stołu zielonego i przystąpili nie do 
debaty, która się juz  skończyła, lecz do ułożenia 
protokołu. Robota ta flegmatyczna, formalna, za
myka posiedzenie.

„Wróćmy teraz do posiedzenia z 3. b. m. 
llświęeoue lokainości gmachu parlamentarnego 
nie były m )że jeszese nigdy świadkami takiego 
zamieszania ja k  na tem posiedzeniu.

„Nie walka to była, lecz rąbamua." W szę
dzie trupy i ranni, nigdzie zwycięzcy, lecz za to 
z pół tuzina zwyciężonych. Pierwszy ogieć roz
poczęła debata nad wnioskiem, który był posta- 

iony na poprzedniem posiedzeniu (poddanie 
wojsk egzekucyjnych pod naczelnictwo prusuie 
i pyzuaczenic dwóch dalszych komisarzy cywil
nych dla Holsztynu, mianowanych przez Austrię 
i Prusy.) Wniosek pozostał w mniejszości. W te
dy wysunęła się naprzód Bawaria z kontrwnio- 
skiern względem uzupełnienia a^mii egzekucyj
nej przez rezerwę z 7. i 8. korpusu armii zwią
zkowej, I ten wniosek został w mniejszości. N a
reszcie wystąpił Hanower z dziwacznym wnio
skiem, aby zapytać się D an ii, czy wojna je s t 
wojną czy nie, który to wniosen znowu mniej
szość tylko popiera. Odrzucono zatem wszystko, 
niczego uie przyjęto. Prezydent i zgromadzenie 
ujrzeli Się w najprzykrzejszym kłopocie. W 
tem wypłynął zbawczy wniosek pośredniczący, 
czyli raczej myś1 pośrednicząca, gdyż właściwe
go wniosku nie stawiano, i wszyscy z zapałem 
rzucili się d« niej.

„Przy powyisrych wnioskach odzywały się 
tu i óważie głosy za odesłaniem przedmiotu do 
ponownego roztrząśniem a, a gdy na myśl tę zgo 
dziło s:ę siedmiu posłów chwycono się tej kotwicy 
zbawczej. Orzeknięto jednozgodnie, że wszystkie 
owe wnioski nie są jeszcze dojrzaleou do sta 
nuWi-zej uchwały, lec/, że winny być odesianemi 
do ponownego zbadania. Uzyskano tem przynaj
mniej pozór formalnego zamknięcia sesji, k tóra 
była ostatnią.

„W laki sposób obraduje reprezentacja nie
miecka, kiedy jednocześnie wojska niemieckie 
pod bronią stoją i drogą krew przelew ką, i 
kiedy cała Europa przeciw Niemcom konspiir je 1a

P ru s y .  Piszą do Oder Z tg. z Szczecina iż w 
nocy na 1. marca słyszano ns brzegu morskim 
grzmot dz<ał i widziano błysk o g n ik , w kierun
ku na Hidddensee W ysepka ta, zwana także 
Hiddensoi, leży  na zachód Rugii; połowa ludno
ści jej zachowała jeszcze mowę słowiańską. K a
nonada trw ała od godziny 11. przez znaczną częśd 
nocy. Ostsee Z lg. powiada, iż niepodobna, aby 
to było spotkanie z flotą p ruską ; być m oże, ii 
Duńczycy chcieli lądować na Rugii, ale i to nie
prawdopodobna.

F ra n c je  P. L. Wołov ski otrzymał zaszczyt 
złożenia cesarzowi na posłuchaniu d. 28. z. m. 
ostatnich prac swoicb pić ciennych, jako to roz
prawy „O wielkim zamiarze Henryku IV.„ —  
„O własności kopami," — „O bankach* i artykułu 
„O finansach Rosji." Cesarz z uprzejmością przy
ją ł ten dar, i ocenił pełną zasług pracowitość 
autors Przy tej sposobności zacny nasz ziomek, 
jako  członek komitetu francuskiego, wyraził mo- 
Lsrsze wdzięczność tego komitetu za poparcie, 
udzielone posiedzeniom literackim w sali Barthć- 
lemy. Pytany o nie, po stósownej odpowiedzi n- 
sJ t^zał z nst cesarza zaspakajające słowa. Pan 
Wołowski znajdował się d 1. bm. na obiedzie a 
dw on. po którym wieczór koncertowy nastupił.

M o sk w a. Z Petersburga piszu do Bctsohaf- 
tero pod dniem 26. z. m.: „.Tafc- slycnae, książę 
Montebello powróei w tych dniach znowu na rw ą 
posadę poselską. Dowodzi to, że w Paryżu u- 
znają potrzebę zwrócenia szczególnej uwagi na 
tutejsze machinacje dyplomatyczne. Ze wszyst
kich tutejszych ambasad najżywszy rneb panuje 
w hotelu margrabiego Pepoli, który codziennie 
nowych gości przyjmuje. Mówią tu, że poseł ten 
wspiera wybieranie się Włochów do powstania 
w Polsce, a ponieważ rząd moskiewski 
dział się iż ocnotnicy włoscy p" 
części do Galicji się śc iąg -ją , ,więf rt! r 'jaet .oeo 
zmoszonym zwrócić uwagę rządu “e(j8ieweźmie

«-. Ok. r r  r « v n 7 Z
na w iosnęw ndkąpodróż F* ^  Konstantego w

sa sg ^ S je^ * ,P6,,r,b"r8' mn“ w"
° rdeNai iowsz* okaz carski orzebc, iż na pi zy- 
azłość jenenlm  fi-nb?rpatorowie nie będą już u- 

‘*z> wać tytuł*1 . "ojem iych gubernatorów, lecz 
,ftylfco, Jeperalpych." T ak  n. p. .gubernator wo- 
* jenuv Wilna, jeneralny gubernator Grodna, Ko- 
. wna i Mińska" zwać się będzie odtąd tylko 

, jencrah: vm gubernatorem  Wilna, Grodna, Ko
wnu i Mińska." Spodziewają się także w Peters
burgu nowej ustawy o w o l n o ś c i  p r z e m y 6-!0" 
w ej, m ającej znieść wszelkie ścieśniania ruchu 
przemysłowego. Ale to tylkc projekt.

Przedpłaty przyjmują:
B i ó r j  A J i n i n i e i i a . j i  . G A Z K T Y  N A R O D O W E )

p r z y  u l i c y  W a ł o w u j  p u d  1. 295m . l u d z i b i  w s z y s l k i e  
u r z ę d y  p o c z f o w e  a u s ł r j a c k i e .

OhŁOSZKIMlA ( i n s e r a t y )  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
p r z y jm u ją  s i ę  za  o p ł a i ą  o d  m i e j s c a  o b ję to ś c i  Wier 

F  S . in k ie m  6 c e n tó w ,  o p r ó c i  o p ła ty  «'te
płowe]  30 c e n t u e  i h  k a . O j r a m , , ,  . . . n ie a ic k e n ie

P r z e d p ł a t ę  o g ł o s z e ń . a  n a  c a / »  F r a n c i e  
p rzy jm u j  -  JS d j t i i d  BiOro p M. ę e  i n f e  ,u bte r 
g e r i  w P a ryżu ,  l a u b o u r f  S t .  D e n i a  12

LISTY z p ieniędzm i w inne  być p rz jsy lau e  
. f i i n c o -  uo A dm in .atrie ji J iĄ ze ty  N aro tow ej 
LISTY r e f l a m a  y j n e  n ie o p ie ćz jlo w a n e  n.e 
u logaje  frankow aniu  LiSTY n i j f r a n k o w a n e  
n ie  p i . / J u n j e  ale. RĘKOPISITa nadsyfan< do 
redakcji n .e  tw ra ea je  Sie ■ bflde n ia io^ona.

Z p a r la m e n tu  a n g ie lsk ie g o . Z powodu 
skazania w Paryża czterech Włoeuów za zamie
rzony zamach na życie cesarza Napoleona, na- 
slępu ące w Izbie lordów z dnia 1. marca w tej 
kwestji wywiązało s.ę co do Mazzmiego, jako 
wspólnika tej zbrodni, zapy tan ie :

Lord W e s t m e a t h  czyniąc wzmiankę o pro 
cesie Greca i w,połwinnych w sądzie karnym 
w Paryżn, zapytuje, czy rząd angielski, przek^ 
nany z śledztwa o współwiuie Mazziiuego, gotów 
je s t względem uitgo stósowne p'zedsięoraó kroki.

Lord R u s s e l  Rząd żadnego nie ma po
wodu przypuszczać że p. Mazzini lib  iary  oj 
dzozieuiiec, przemieszkujący w Augbi, stał się 
współwinnym podoóaego zamachu, Nrn przeto 
przedsiębrać nie będzie.

Na posiedzen.u Izo^ niższej w d. 29. lutego, 
zapytał p. C o x pana Siansfelo w kwestji, od
noszącej się do faktu, wzmianzowauego w pro 
cesie spiskowych v/ Paryżu, z którego zdaje się 
wynikać, że p. Stansfeld poniekąd wplątanym 
był w spisek lub wiedział o nim.

P. S t a n s f e l d  z oburzeniem odpycha ro
dzaj zarzutu przeciw niemu wymierzonego. Przy 
tej sposobności siaje gorąco w obronie charazte 
ru Mazziniego. Wszyscy co mnie znają, mówi 
on, wiedzą, że od lat 18 byłem w stosunkach z 
tym człowiekiem, i wiedzą do jakiego stopnia 
okrutnie i haniebnie był spotwarzauym. (Siu 
chajcie!)

Mówca z własnego stanowiska występuje 
przeciw w sz-lk:m zamachom, pod >biiym do tego 
jak i był sądzony, przeciw zamachom, o Któ
rych jedno tylko może być zdanie. CodoM azii- 
niego, które imię wmieszane było w żarna ń  
ręczy on za nie9;o i w praża przekonanie, że nie 
mógł całkiem w nim brać udziału (Słnchajteie). 
Zresztą szan. członek 3in. ofobiście rzecz tę 
poddał badania, którego rezultat zupełnie go za 
dowolnił, a gdyby sprawa wniesioną była przed 
sądy, usprawiedliwienie byłoby przekonywają- 
cem pod każdym względem. (Słuchajcie 1)

P. H e n n  o  sy mniema, że niektóre n zagi 
pana Stanifeld nie są na swoj-m miejscu. (Gło 
sv . do porządku dziennego, słuchajcie'.). Aby 
przejść do porządku dziennego, oświadcza, iż 
zakończy wnioskiem. Pre minantowi służy zu
pełna swoboda odpowiedzenia na to, co go oo 
biśeie dotyczy. Lecz w obronę swą wprowadza 
rzeczr zupełnie jej obce.

Mówca ubolewa i mniema, że wielu człon 
ków Izby dzieli z nim to ubolewanie, że cua- 
rakter i akta Mazziniego wzięte zostały pod roz
biór bez poprzedniego zapowiedzemn, (słuchaj 
ciel), w snosób niespodziewany, kiedy język, ja 
kiego nżył przed kilkn tygodniami, wpaja wiarę 
w niektórych, że ciężkie podejrzenie na nim cię
ży. Mówca przypomina list, zamieszczony przez 
Mazziniego w T^met, w którym nazywa Giepa 
„zapalonym patriotą" i p izyznaje, że był z nim 
w stosunkach przed rokieta. Mowc* zapytoje 
Izby, ezy jej się zdaje, ie  G”eco jesi 
nym patrjotą" (słucnajcie:). Kładzie on na^sk 
na pewne fa k u  procesu i na wyrażone i  wie n 
stron zdanie co do Mazziniego

Mowc- koń zy pustawieniem wniosku, y 
Izba zawiesiła posiedzenie. . ..

P. Stansfeld ponownie wyrnża bb^*eni^*i*
wniesiono ten zaiznt p rz e c z  nmn -p ihweQ o0
nie pana Rennessy, c*y ‘.B  odoowiadi 
którego pisał list, n it jest Mazzmim, p ,
iż eałki im o tem nii wie. .

Lord H ł m m i l f on  pyt* szan. członka z Ha-
lifwx, czv niejaki p Fi >re nie jest jeg o  fa ży ły m  
zntjóm^ni, czy nie bywai. u ni e g o , i cz j ten że  
nie test sekretarzem  M azziniego.

~P. F o r s t e r  mówi, że niezna Mazzmiego, 
lecz mniema, iż wiele osób, które go znają, są 
przekonania, że w pomienionym spisku nie miał 
żadnego udziałn.

ttozprawa powyższa kończy się  na tem, n a 
stępnie Izba przechodzi do spraw  zagranicznych.

P. D T s r a e l i  w nosi kw estję stosunków  rzą  
dn ze stałym lądem. Od czasu ostatniej jegu  in 
terpelacji, obawa i zam ieszanie zw ię k szy ły  się. 
(S łu ch ajcie!).

Mówca wychodząc z tego punktu widzenia 
czyni pogląd wsteczny na politykę zagraniczną 
gabinetu a mianowicie Da sposób, w jakf sprawy 
zewnętrze prowadził br. Russel w przeszłości'i 
obecnie. Historyczny ten przebieg zhv‘ rbż,wle
kły, nic nowego Lie mówi.

Przechodząc do D tnii, mówca czyni nwagę, 
/.c men & mc zachęcającego dla Anglii ani ula 
Izby niższej w konferencji bez zawieszenia bro 
ni /  .pytuje, jaka jest propozycja uczyniona przez 
rząd angielski. Czy F raucja przystała f * j 6^ j  
przystała, pod jakiem i warnnkam ? Gzy rzl lJ 
zgoda ił się z  Francją iść naprzód i  p o ł ą c z y ć  czyn 
ze słowem? Jeżeli tak jes., co postanowiono n- 
uc/.ynić? W ykazawszy t-udnośm, tw ier-
okoliczności nasunąć m o g ą ,  mowc?‘ ° b^iiaimnici 
dżemem że sytuacja urąjn nio jest b eJ
zadaw alajacą i zapytąj® r*H«u co c ^ n ić  zamyśla.

L o rd  P a l me r s l  *n podnosi się wśród ok la
sków. Czyni |C t- owagę, że p. D israd i m gdy nie 
jest tab silnym  i tak w sobie zadanym , jak  gdy 
uderza na meobecnego Po kilku słowach w o- 
bronie br. Kussela, tak on mów? d a le j; Szanowny



człcnok twierdki, iż rząd zaajdnje się w bardzo 
przykrem położeniu i zdaje się żałować, iż on i 
jego przyjaciele nie są n władzy. Tok spraw 
byłby całkiem  inny, mówi on. Tak jest, całkiem  
inny, to prawda. Lecz w jasiem że to położeniu 
postawiliśmy kraj?  Mamy pokój (oklaski) i po
myślność. Pracowaliśmy nad wszystkiemi m ocar
stwami e nropejskiemi aby załatwić spory, un ika
ją c  wojny. (Słuchajcie). Gdybyśmy chcieli iść 
drogą polityki, wyłkniętą przez naszych przeci
wników a mianowicie przez szanow. członka, 
musielibyśmy byli wytoczyć wojnę Mosiowie o 
Polskę. (Słuchajcie! Szmer). Opuściliśmy, powia 
dają, Francję W kwestji polskiej, w chwili gdy 
chciała wypowiedzieć wojLę Moskwie. Co w.ęcej, 
Francja miała nam zaproponować, abyśmy łącz
nie z nią wydali wojnę Niemcom z powodu D a
nii, a myśmy ją zostawili w sztychu. Wybornie! 
szan. członek nic wahałby się jak muiemam.

Minister twierdzi, że wbrew wszystkim tym 
oskarżeniom oprawy kraju, o ile można, dobrze 
były prowadzone i że gdyby opozycja była u 
władzy, nie mogłaby lepiej lub inaczej postąpić. 
Zresztą całe postępowanie rząda wyłuszezone 
je s t w 800 dokumentach, które Izba przejrzeć 
może, lecz nie więcej się z nich dowie. Szan. 
p. Disraeli może zbadać obszerną tę 1 istorję u- 
kładów, przekona się z mej równie jak Izba że 
rząd jedno tylko miał na cela, to jest złagodzić 
spory, uspokoić rozdrażnienia i doprowadzić je 
żeli można do pokojowego załatwienia niezgody

P. F i t z g e r n l d  czyni uwagę, że lord Pal- 
merston nie odpowiedział na stawione pytania- 
Izba nic nie wie o podstawach zaproponowanej 
konferencji. Uważa on iż kraj jes t w krytycznem 
położeniu, a stan ten rzeczy jest owocem poli
tyki rządn.

Rozprawy kończą się na tem i Izba zbiera 
się w komitet.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn 4. marcu.

(J) Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej 
pełno znaczenia odbyło się głosowanie. Ministe- 
rjnm tego roku nie kazało się zebrać dla ćw i
czeń milicji konnej, liczącej 14.000 koni. Otóż 
pułkownik E d w a r d s  zaproponował, aby w bud
żet włożyć 46.000 funtów szteri ngów, które te 
ćwiczenia kosztować będą, gdyż gwałtowna jes t 
potrzeba, zrobić tę milicję sposobną do służby 
polowej. Ministrowie opierali się temu „Jeżeli 
czyniono zarzuty tej oszczędności, to zwracam 
uwagę, rzekł Hartington, podsekretarz stanu w 
ministerstwie wojny — iż budżet teraźniejszy 
je s t budżetem pokojowym. Nie układaliśmy wcale 
w nadziei, iż prawdopodobnie kraj być może 
zawikłany w wojnę. Jeżeli opozycja innego jes t 
przekonania i przewiduje wojnę, to niech wprost 
to wypowie a nie atakuje budżetn pokojowego 
ministerstwa. Gdy przyszło do głosowania, upadł 
wni sek pułkownika Edw ardsa tylko większ -ścią 
j e d n e g o  głosu. 157 głosów było za nim, 158 
zaś przeciw. Przypadkowi więc przy iaać na
leży, iż min.sterstwo nie poniosło klęski.

Tak i między członkami parlamentu wzma
ga się niechęć do pokojowego usposobienia m i
nisterstwa, a u ityngi tę niechęć rozdmuchają 
jeszcze więcej. Pomimo wszelkich us.łowań hra 
biego Russela, może jednak  przy lada wyda
rzeniu waż liejszem na teatrze wojny większość 
parlamentu oświadczyć się stanowczo przeciw 
jego pohtyce.

Dnia dzisiejszego w południe przybył uroi 
belgijski do zamka Windsor. Podróż jego  mó
wią, iż w związku jest z kandydaturą arcykstę- 
cia Maksymiliana, a podobno i ze sprawą duń
ską. Żadnemu monarsze nie zależy tak na utrzy 
mania pokoju ja k  jemu. W ojna europejska, z 
której by Francja wyszła zwycięsko, to znaczy 
upadek królestwa Belgii,

Artykuł Morningposta, organu lorda Palmer- 
stona, który wam wczoraj w przekładzie prze
słałem (nie moghśmy go w calośc, umieścić; p. 
r.), sprawił tu wielkie wrażenie postawieniem z 
jednej strony ś. przymierza, a z drngiej koalicji 
z Anglii, F rancji, Włoch, T urcji, Danii, Szwe
cji i ruchów narodowych. Czy w tera jest z a 
miar oswajania naioJu z myślą wojny, czy je 
dynie grożeniem Austrji i Prasom w chwili to 
czących się między Berlinem i Wiedniem ukł a 
dów dalszych, trudno wiedzieć przy przewrotno
ści pol.tyki angielskie!.

P a ry ż  4. marca.
(K) Po doszłej tu wiadomości o ogłoszeniu 

stanu oblężenia w Galicji powszechnie tu wie 
rzono, iż arcyksiążę Maksymilian nie przybędz e 
do Paryża. Ogłoszenie stanu oblężenia w Galicji 
uważano jako symptom odrodzonego św. przy
mierza i sądzono według tego o zatrzym »n u się 
a rc j^ sięc ia  w Brukseli. Dzis;ejsza jednak  Fran
ce donosi, że arcyksiążę z pewnością przybędzie 
jutro. Arcyksiążę wyb.ędzie w Tuilerjach, gdz:e 
pawilon Marzan dla mego przeznaczono. Kilka 
dni zabawi w Paryżu i ztąd wprost nda się do 
Tryestu i Miramare, a 24. bm. odpłynie z tam- 
tąd  do Meksyku. Odwiezie go tam austrjacka 
fregata  a orszakiem jeg o  honorowym będą dwa 
francuzkie okręta i jeden  angielski. Mówią tu, 
że stosunki europejskie żadnego nie wywrą 
wpływa tak na cesarza Napoleona, jak  i na po
stanowienie arcyksięeia, a ten ostatni uda się 
dla objęcia korony cesarskiej w Meksj kn, choćby 
nawet tymczasem przyszło udo kroków nieprzy
jacielskich między Austrją i Francją.

Wojska francuzkie nie mają pozostać w Me 
ksykn. Wrócą one, skoro sformuje się legia cu
dzoziemska. Legia ta liczyć będzie 6 batalionów 
po 1000 ludzi. Wstępujący obowiązują się do 
81etniej służby Oficerowie po większej części 
będą Francuzi, gdyż cesarz dozwolił oficerom z 
wojsk, zostających w Meksyku, wstępować do 
legii, zastrzegłszy im stopień przypadający w a r 

mii francuzkiej. Już dwa bataliony 2000 ludzi 
jest utworzonych w M eks/ku. Gdy cała legia 
będzie sformowana, Francuzi wrócą do Francji.

France zaprzeczyła podanej przez Vigie, 
dziennik e b e r b o u r g u k i ,  wiaaomości o jpie- 
sznem zbrojeniu dywizji okrętów pancernych w 
Cherbourgu. Otóż teraz znowu Vigie zaprzecza 
temu sprostowaniu i utrzymuje powtórnie, iż flo* 
ta pancerników szybko się uzbraja i do w ypły
nięcia przygotowuje.

Zapewue stan oblężenia u was nie zrobił takie
go wrażenia ja k  wiadom ść o nim n nas. Hr. Rech- 
berg przez posłów anstrjackicb przesłał do rządów 
zachodnich depeszę, w której wyjaśni* powody 
ogłoszenia stanu oblężenia w Galicji. W szystkie 
prawie dzienniki tutejsze rozbierają znaczenie te
go kroku. Czy wyjaśnienia hrabiego Rechberga 
uspokoiły pana Drouin de Lhuys, trudno wie
dzieć. Znowu zaczynają mówić o zbliżeniu się 
Angli< do Francji. Mianowicie dzienniki angiel 
skie głoszą to jako  fakt dokonany. Lecz być 
może iż to jest tak tyka stara A nglii, używana 
zawsze, ilekroć na mocarstwach innych chce wy- 
módz pewne ustępstwa.

Ziemie polskie.
Z p o la  w a lk i. Pociąg wieczorny nie przyniósł 

nam dzienników krakowskich i wrocławskich.
Jaka jes t bezczelność niemieckich organów 

moskiewskich, dowodzi najlepiej warszawski ko 
respondent berlińskiej K rem  Ztg. Donosząc o 
bitwie opatowskiej, napisał najprzód, że w Opa
towie byli powstańcy, i że ich tam Moskale zaata
kowali i z miasta wyparli. Prostując zaś to 
swoje doniesienie, już na podstawie znanego 
nam mosuiewskiego raportu, mówi znown, że 
słaby oddział moskiewski wyszedł na jedną 
wiorstę przeciw nadciągającym 1300 powstań
com, że przed miastem ich pobił znpełnie i ści
gał, tymczasem zaś kilku powstańców wkradło 
się do miasta i podpaliło je  na kilka miejscach; 
a nakoniec, że we dwa dni Czengiery przywiódł 
z sobą aż 200 jeńców! Temu półgłówkowi jun
kierskiemu chyba się zdaje, że Czengiery w ra 
porcie swoiti skłam ał na korzyść Polaków ! Mi
mo to przyznaje ou, że ostatnie potyczki w 
Opatowie i koło Opatowa mają wielnie znaczę 
nie, przyczem wyraża obawę, że powstaniu do
póty końca położyć nie można, póki wszysrkie 
trzy mocarstwa rozbiorowe czynuie do tego się 
nie wezmą, i wskazuje na brzemienną ciężkiemi 
wypadkami wiodnę, k tóra już jest niedaleką

Donoszą nam o fakcie, który sięga wpra
wdzie jeszcze bitwy fajsiawickiej, d. 24, sierpnia 
z r. stoczonej i w skutek braku amnnioji wobec 
liczebnej nadto przewagi nieprzyjaciela klęską 
zakończonej, podajemy go ta jednafa jako cieka
wy ryg wojowników moskiewskich; u niektórych 
dziwnie składa się dzikość z naiw nością:

Po bitv ic fajsławickięj rozeszła się wieść 
między Moskalami, że naczelnik oddziale chehn 
skiego, major Rucki, jest ranny i znajduje się w 
jednym z szpitali nrządzonycb dla nadzych. „U- 
łowili Rnckawo!" krzyczeli już nieraz Moskale, 
a zawsze napróżno; wówczas im się zdawało że 
go już  nłowią na pewne. Na poszukiwanie za 
Ruckim wyprawiony tedy został oddział hordy 
pod dowództwem znanego z dzikości i pijaństwa 
podpułkownika tozaków, Enochina. Ostatnich 

ni sierpnia wpads tedy na czele oddziała sw e
go do pewnego dwom, gdzie był szpital, Encchin, 
w najwyższym stopnia pijany, i rozkazuje aby 
„sejczas" przedstawili się mu znajdujący się we 
dworze zdrowi i chorzy. Nie było co rob'ć a 
tem mniej co mówić: zdrowi na komendę je 
dnego oficera ustawili się w sieni do sze reg u , 
chorzy zaś przerażeni pozostali w urządzonych 
dla nieb pokojach.

Przed szeregiem zdrowych staje Enochra i 
każdego po kolei zapytuje feim jest, według zwy
czaju moskiewskiego, i łaje najgrubszemi w yra
zami wszystkich, z wyjątkiem jednego, który 
skcńczjł nauki na uniwersytecie petersburgsf «m. 
Usłyszawszy Euochiu odpowiedź zapytanego : 
„sankt - pietiersburskawo nniwersiteta medik“, 
chwycił go za rękę, uściskał i w yrzekł. „Weśma 
priatno; pozuat’ w a s ; mój brat toże sanktpie- 
tierburskawo nniwersyteta studen t!"

Następie puścił się do szpitalu ; w sieni 
chciał jednego z obecnych szablą w głowę po 
częstować, ale powstrzymał go w zapale tow a
rzyszący mu oficer. Enochin wyrzuca więc 
szablę z sieni, k tórą przechodził, i odzywa 
się: „Mnie nie mocno s a b li ; polskoj naród cze- 
stnyj n a ró d /  Przybywszy do chorych, przywi
tał ich przr kloóst wami zwykłemi, znowu z wy
jątkiem jednego młodzieńca, który pod oną po
rę przenosił się już do wieczności. Pocałował 
go w rękę i zapłakał mówiąc: „Ty rebienok
(dziecię), Dsjdiosz skoro do Pana B oga; skażi 
ti Panu Bogu, czto tiełua podpułkownik Eno 
thin pazdrow ł i p rek restił/

Gdy podpułkownik wyszedł ze szpitalu, ko
zacy przyprowadzili doń pocztyliona, iadącego 
ze sztatetą wojskową; schowawszy pismo odez 
wał się: „Wot sukinsyny miatieżniki; preniali 
jestufetu na dorogie, kagda Enochin wo dworie!* 
Zabrał więc kogo ma się podobało z sobą, jako  
niby winnych. Na miejscu śledztwa wykrył do
piero sąd wojenny, że w skutek npicia Enochra 
nie wiedział nawet, co za pismo ma w kieszeni 
i kto je  przyjął. Wszyscy przez Enochina za
brani i uwięzieni, wraz z pocztylionem, zostali 
przez starszego komendanta puszczeni do domów.

Skreśliłem opis mój ile możności, gdyż tylko 
będąc naocznym świadkiem takiej sceny, zrozu
mieć ją  m ożna/

W arszawa. Akademia warszawska niema
być zniesioną znpełnie, ale tylko znacznie ogra
niczoną ; rząd moskiewski zamyśla zostawić ty l
ko wydział medyczny. W tej sprawie miał re k 
tor Mianowski wyjechać do Petersburga. S tu

denci warszawscy poczynają już nosić przepisa
ne mundury, niebieskie, nawet kaszkiety n ie
bieskie, jak ie  nosi policja, co niepospolicie obu
rza młodzież. Słuchacze akademii uwolnieni są 
od noszenia tego munduru.

Zdawało się nam, że w artykule naszym , 
napisanym z powodu ukazu o legitymacjach dla 
czasowyoh i stałych mieszkańców Warszawy, pod
nieśliśmy całą okropność tego środku, nieznane
go nawet w najczerwieńszych czasach rewolucji 
francuzkiej. -Wszelako warszawski korespondent 
Wieku podnosi jedną jeszcze tego ukazn stronę 
okropną. Pirze on

„Rozporządzenie o książeczkach legityma
cyjnych, kartach pobytu i t. p. dowodach, jak ie  
od 22. bm. ma każdy nosić przy sobie, je s t jak  
się obecnie pokazuje, nową, łatw ą a korzystną 
kontrybucją, która głównie wpłynie do kieszeni 
urzędników policyjnych. 1 tak np. w Warszawie 
jest dc 40.000 lodzi, po większej części służą
cych i klasy roboczej, objętych księgami tak 
zwanemi l u d n o ś c i  n i e s t a ł e j ,  a zapisanych 
po przyjeżdzie z prowincji, jeżeli czas jak iś  już 
tu zamieszkali. Taki niestały mieszkaniec miał 
co kw artał opłacać prócz innych uciążliwych 
podatków, kartę pobytu, 50 groszy na kw artał, 
czyli rubla na rok. Jednakże rzą na 200 osób 
ledwie od jednej laką opłatę ściągał, zwykle 
przy wyrabianiu paszportów na wyjazd. Obecnie 
każda z osób pociągnięta jeBt przy wyrabianiu 
nowego dowodu legitymacyjnego, do opłacenia 
za czas zaległy karty  pobytu, i to nie według 
dawniejszej stopy, ale podług taksy zdwojonej, 
która, jako  w roku zeszłym ogłoszona pod s ta 
nem wojennym, nie powinna obowiązywać wstecz. 
Liczymy, że x/ k tej ludności ma rodziny, objęte 
księga niestałą, a ojciec rodziny od każdej na
wet osoby 14letniej musi taksę zapłacić. Znam 
takie nbogie rodziny wyrobników, które po k il
kanaście rubli muszą p łac ić , nie m ^ ąc  za co 
żyć. Dodajmy do tego prócz Btiuty na chodzenie 
ciągłe w tym interesie, ile to stempli na prośby 
muszą kupować ci ludzie, ile muszą zapłacić za 
same karty, ile to muszą się na ipłacać urzędni
kom policyjnym, ile kosztować będzie dla 100 
tysięcy blisko osób wyrobienie i poświadczenie 
książeczek legitymacyjnych, a wypadnie lekuo o- 
bliozywszy z półtora miliona złotych, które zu
boży mieszkańców tutejszych. Każdy inny rząd 
chcący, żeby osoby były opatrzone w dflwody 
legitym acyjne, byłby je  doręczył w jednej 
formie drukowane wszystkim m ieszkańcom , 
każdego domn i rozdał za pomocą- urzędni
ków, otrzymujących księgi meldunkowe; ale Mo
skwie nie szło o mieszkańca, ale o środek 
łatwej kontrybucji. Dodajmy, że do ndziałn 
w katach za niemeldnnki, wedłng prawodawcy 
jakim  jes t a nas każdy policm ajster, przy
puszczeni są ajenci policyjui rewirowi. W pań
stwach posuniętych w cywilizacji (a o takich ta 
chcemy mówić), przyjęto ten pewnik naak Aci 
słych i społecznych, że niebezpieczną jest rzeczą, 
a głównie nąjniem oralniejszą, dopuszczać agen 
tów do korzyści z kar pieniężnych, pochodzą 
cych z jahiegobąo’; źródła, a nakładanych na oby
wateli, nadewszystko kiedy ich oświadczenie jest 
dowodem wiarogodnym wobec władzy sądzącej. 
Ten system nczestnictw wywołuje ze strony agen
tów chciwość i nadużycia/

Jedną z najpewniejszych miar, na jam ej S t ę 
pniu cywilizacji prawdziwej stoi naród jak i lub 
państwo, jest niezawodnie cześć jego dla kobiet, 
między zaś tych, które wyrzekłszy się ponęt i 
potrzeb światowych, oddały się służbie Bogu, na- 
nce biednych lub ich oświecaniu Jeszcze mamy 
w pamięci owe haniebne rewidowanie zakonnic 
na dworcu warszawskiem wobec oficerów nai- 
grawających się — teraz dowiadujemy cię o znę 
cauiu się nad temi posłanniczkami pokoju i po
ciechy, popełmonem przez samego Berga. Z W ar
szawy donoszą do Chwili pod d. 1. bm.

„Dziwne temi czasy zaszło zdarzenie w W ar
szawie z powodu zakonu PP. felicjanek. Zgro
madzenie tych czcigodnych sług bożych, stosują
ce się do reguły św. Franciszka z Assyżu, utrzy
muje się z jałmużny. Wiadomo, że siostry feli
cjanki poświęcają się głównie nauczaniu ubogieb 
dzieci i pielęgnowaniu starców i kalek. Przewo
dniczki ochron m ają ich wiele pod swoim za
rządem w całym kram  i ucząc dzieci po mis. 
stach, oświecając lud wiejski, niosąc chorym po 
moc lekarską, stały się żeńskiemi cystersami i 
nowoczesnymi benedyktynami. W jesieni, gdy 
dzieci w iejskie zajęte są kopaniem kartofli, fe
licjanki m ają porę wakacyj i wtedy zjeżdżają się 
do W arszawy dla odprawienia rekclekcyj, dla 
odświeżenia i wzmocnienia zakonnego dneha po
święcenia i dla pobielania duchownych instruk- 
cyj. Iune natomiast siostry wyjeżdżają pod ten 
czas na wsie za kwestą, po zbiorach już wszędy 
pokończonych, aby dla jałmużniczego zgroma 
dzenia zebrać całoroczny fundusz w pieniądzach, 
zbożu i różnych wiktuałach. Otóż upłyniouej je  
sieni, gdy przybye z prowincji opiukunki ochroo 
ukończyły rekolekcje, i wybierały się napowrót 
do swoich zakładów i szkółek, gdy znów ranę 
otrzymały od przełożonej swojej rozkaz rozjecha
nia się za kwostą, potrzeba było jednym i dru
gim paszportów ; zgłoszono się przeto w tym 
cela do policji. Ta jednak  odmówiła paszportów ; 
ndano się wyżej i wyżej, aż w koncn wielka ta 
kwestja, cz>' zakonnice mogą mieć paszport, wy
toczyła się aż przed samego namiestmka. Ten 
łatwo unośny popadł w gniew, twierdząc, że fe
licjanki opatrują rannych powstańców i że pe
wnie na powstanie chcą zbieiać składk., a po
dróż ich w celach zakonnych jes t tylko pozorem 
i osłoną dla celów powstańczych, że zamiast j e 
ździć za kwestą, będą przewozić papiery ukry
tego rządu, i wręcz odmówił paszportów.

Biedne siostry dotknięte zostały mocno tą od
mową, bo nietylko że zakłady na prowincji opie
ce ich dowierzone musiałyby pozostać opuszczone 
l tym sposobem upaść, ale uadto zebiaue w w ięk
szej liczbie w Warszawie, niż w każdej innej 
porze, pozbawione wszelki >go funduszu w cza
sach t a i  trudnych do wyżywienia s ię , ujrzały

się naraz w prawdziwej nędzy i cierpiały lite
ralnie g łó d ; a chociaż dziękowały Bogu w d a
chu e wangielicznym, ze istotnem u» widz ił je  
ubóstwem i doświaacza je , przecież nie tady 
sob.e, że ja k  spożyją resztę kartofli i kapusty, 
któremi się już skąpiej obdzielały ja k  na okrę
cie ogłodzonym, to przyjdzie im wraz z sierota
mi umierać chyba z głodu

Jeszcze raz udano się do hr. Berga z pr od
stawieniami. Ten odmówił paszportów stanowczo; 
aby zaś okazać, że czyni to wyłącznie z polity
cznych powodów, kazał im, z własnej jak  mó
wił, kieszeni dać złp. 1.000 tytułem wsparcia. 
Nie dozwolił jednak  wypłacić im tych pieniędzy 
gotówką, lecz kazał zakupić pew ną ilość żyv no- 
ści od dostawcy w tym celu ng idzonego. Zam.ns 
paszportów wręczono im asygnację na wiktuały. 
Pokornie podziękowały za ten dar za po
średnictwem dyrektora wyznań. Zapomoga ta 
jednak  nie wystarczyła na długo, bo kilkadzie
siąt sióstr tak miejscowych ja k  i zatrzymanych 
w W arszawie, przeszło 10C sierót i wiele star
ców i kaiek, mających przytułek w zgroma
dzenia, niebawem ujrzały się na nov,o w n ie
dostatku. Jeden z protektorów zgromadzenia 
przedstawił Radzie administracyjnej teo stan o- 
płakany i chciał, aby z pewnego duchownego 
fundusz, uprzeznaczonego na wystawienie kiedyś 
szanty dla katechumenów, a trzymanego dziś w 
depozycie, wziąść tytułem pożyczki 4.000 złp. i 
użyć na wsparcie felicjanek, dopóki się kryty
czne ich położenie nie zmień:. Rada admmistra 
cyjna r . Jina praw a wydawać postanowień bez 
potwierdzenia namiestnika. Hr. b e ig  zezwolił na 
tę pożyczkę zakonowi z funduszu, złożonego w 
banku, lecz dołożył warunek, aby z owych 4 
tysięcy zwrócono mn ów tysiąc, który ou im 
poprzednio ofiarował, co te ł asknteczniooc.

Wypis z protokołu posiedzenia Rady admi
nistracyjnej, na którem hr. Berg nakazał Radzie, 
aby ta poleciła podpisywać uizędnikom znana 
„deklarację," opiewa według Chwili-.

„n.opia wierzytelna (do nr 7053).
W ypis z protokołu posiedzenia R ody adm i

nistracyjnej z  d S I  stycznia (12. lutego) 1864.
Namiestnik Królestwa oznajmił Radzie admi

nistracyjnej co następuje :
Z l.cznjch śledztw w sprawach policyjnych 

przez ustanowione do tegc komisje śledcze w y
prowadzonych okazuje się, że niektórzy urzęduicy 
Królestwa sprzyjając występnym działaniom re 
wolucjonistów, takowe ju ż  to czynnie, juz  mo
ralnie wspierają

Dla zwrócenia ich z tych zgubnych ście°nek 
na drogę prawych o b o w ią z k i  względem mo 
narchy, wskazanych wykonaną ua urząd przy
sięgą, polecam Hadz e adminiatracyjuej wydanie 
rozporządzeń, aby wszyscy bez wyjątku nrzęduicy 
władz cywilnych tak etatowi, jako  i nie'atowi 
lub z wyborów obowiązki pełniący, pociągnięci 
zoatali przez, władze bezpośreauio nad nimi p rze
łożone, do podpisania deklaracjM, której wzór tu 
się dołącza.

Spodziewam się, że p z e z  cLę^ne przystąpie
nie do tego p o w tó rn eg o  aktu wierności dla tro 
nu, nrzęduicy jak  i  jednej strony ołatwią rządo- 
W! rychlejsze stłnmieme Hzrałan wichrzycieli, tak 
z drugiej oszczędzą mu przykrej konieczności 
karania.

Rada poleciwszy wydrukować potrzebną li
czbę egzemplaizy dołączonej do powyższego re
skryptu ónklaracj., postanowiła reskrynt takowy, 
ora*, z odpowiednią ilością egzemplarzy dekla
racji izeczonej przesłać wszystkim władzom do 
stósownego wykonania

Przytem Rada wyrzekła, że deklaracje po- 
vi yisze podpisywane być m ają w dwóch egzem^ 
plarzaeli, z których jeden władze zatrzymają u 
siebie, drngr zaś namiestnictwa Królestwa przed
stawić winny.

Zgodno z protokołem, w zastępstwie podse
kretarz stanu, (podp.) Zaborowski. — Za zgo
dność dyrektor kancelarji, (podp.) Rogaiewioz •

Do tego dołbjCza Chwila nasiępuiąey rozkaz 
rządu gubem. radom skiego: „Rząd gnbernialny 
radomski. Radom d. lutego 1864 r. Do urzędu NN. 
Z dołączonego tu w odpisie protokołu posiedzę 
nia Radji administracyjnej z d 12- stycznia (12. 
lutegi ) r. b. u 1021, poweźmie uiząd N. N. 
wiadomość, iz wolą je s t JW. uam iistuika Kró
lestwa aby wszyscy bez wyiąthu urzędnicy tak 
etatowi jak  i nieetatowi, lub z wyborów obo
wiązki pełniący, powołań? zostali przez władze 
bezpośrednio nad nimi przełożone, do podpizauia 
deklaracji, czyli powsómego aktu wierności dla 
troru, według wzoru osobnym drukiem objętego— 
Rząd gubernialny przeto w wykonaniu reskryptu 
JW. dyrektora głównego prezydującego w K o 
misji rz. prz. i ska-bu z d. 3. (15) lutego r. b. 
n. i034 przesyłając załącznie dwa egzemDlaize 
deklaracji drukowanej, poleca nrzędinkom tego 
urzędu, aby takow ą w obydwóch eg^eirp.a-zach 
z całej służbą z wyrażeniem urzędu i imienia 
podpisał, a naitęuiiie deklarację tę odwrotną 
pocztą rządowi gubernialnemu przedstawi1.

Nadmienia zarazem rząd gubernialny, be 
wazyscy oficjaliści płatn? i aplikanci do akta te- 
go powołam być winni.

Z upoważnienia gubernatora, radzca guber- 
nialny, (podp.) A. S z y m a ń s k i .  — Naczelnik 
kancelarii, (podp.) S w i r s h i /

F o zu ań . Z Poznańskiego i Prus Zacho iniefc 
nre słychać prawie o niczem ja k  o aresztowa
niach i rewizjach, odbywanych w sposoh, który 
poczyna przestraszać samychże Prusaków  Za
chęcali om rząd do łamania konstytucji, gej* 
chodziło gdziebądź i w czembadź o uciśmenie 
Polaków; teraz poznają, iż rząd, p*zyzwycza!w- 
szy oczy Prusaków do podobnego postępowania 
z Polakami, do nich samych tem snadniej się 
weźmie. Już nietylko gdy idzie o jaką rzeciT, 
związek z powstaniem polakiem m ającą, ale u 
bez przyczyn nawet zgoła żadnych, bywają na
pastowani Polacy Tak zamieszcza Dztennth Po 
znański następującą korespondencje z W ągrq- 
wiec dnia 3. m arca:



3
* W dola przedwczorajszym Ibyliśmy świud- 

Kami następującego wypadka. Po uKończonem 
posiedzeń^ Towarzystwa agronomicznego, które 
właśnie dnia 1. m arca miało swoje walne zgro
madzenie, wyjeżdżan obywatele każdy w swoję 
stronę z przed oberży Zapałowskiego. Pozostaiy 
w końcu jeszcze dwa powozy, z Kłndzina i z 
Mi łuStawic, tuż obok siebie na przestronnym ryn
ku stojące. Wtem około godziny 4. z południa 
jedzie batalionem tu konsystującym dowodzący 
p. major Formann. Czy może chciał pośrodkiem 
między ^powozami prztjechać, n iew iad o \o , to 
tylko pywna, że objechawszy takowe, zawrócił 
koma i w ecr j ł  z tyłu pomiędzy powozy, a py- 
jŁ.ą c  g-ozuie otangrjta z Kłudzina, Wincentego 
Kaz. ih&, czy umie po niemiecku, im a  czekając 
odpowiedzi, z„razem wyrwał mu bat i własno- 
ęcznie, bez żadnego powodu połamał. Stangret, 

zalękniony takowem niezaslnżonem postępowa
niem, nic p. majorowi nie przewiniwszy, co li
czni świadkowie tej sceny poświadczyć mogą, 
odpotyifdzia#; ,Q p pan eLcfc0z ?... Ja po* uiemifC 
ku uierozumiem.... Pan mi bat złam ałeś!14.. Pan 

zal Lie zważając na odpowiedź, skinął 
pobliski od wach w rynku, i przybyłym na- 

ychmiaut żołnierzom kazał człowieka areszto- 
w t   ̂Żołnierze kolbnjąc ze wszech stron czło- 
_ig S mew.nueg0, ściągali go z siedzenia, który 

wiedząc o, co chcdzi, nauto w przeświadcze- 
n o swej niewinności, mechciał opuszczać swych 

°m, temh&rdziej że były lękliwe i niespokojne
* to właśnie przybył właściciel koni: natych

miast iek„gnoskował swego człowieka, ofiarując
pet^aebie wszelką gwarancję. Przecież i to 

—^skutkow ało  a pana majora, bo koniecznie z 
siedzeniąiezłowiekowi schodzić rozkazując, pono- 
" Lie moazłot* ać g i  polecił. Tedy stangret na 
k V  °w*go pana zeszedł sam z powozu, a bity

• "am. trąbką nawet, z porozdzieranem ubra- 
e® odprowadzony został na odwach. Pozostali

J szc ze  w mieście właściciel koni i obywatele, 
Tr i do p. radzcy ziemiańskiego z zażale- 
*•*<■ i i podawszy świadków, jak o  człowiek zu
pełnie niewinny, o uwolnienie go upraszali. Prośba 
^  przecież była bezskuteczna, bo człowieka nie 
'wpusaczono, a gdy go z odv?achu do więzienia 
' oprowadzono, żołnierze i samego pana radzcę 
J*k naoczni świadkowie zezuać chcieli, potrącali.
. Nieszczęśliwy stangret przesiedziaws y dzień 

- oc, na ^bba.az oądu wprawdzie uwolniony zo-
Łik’ ?  • j  *ż mn t0 potyranie nagrodzi? któż 
Ogrodzi odjęcie wclauści ?....“

i
& K r o n i k a .

4aam em  S ap ieh ą  rozpisały c. k. w łt 
Lastępujęcej treści: .Właściciel dóbr ks. 

u«j( j pu^ K  obwiniony o zbrodnię zaklócenii spokoj 
ę j tb j *czoej, jbiegł a. 18. lutego z więzienia. Opis 
*VU«lv *-'ują.cy: 33 lat wieku, wzrostu wysokiego, 
®*czuufa ja,S"obrUD®ulP w o a y  i brwi, twarz pociągła, 

'i .-, , ' jT Y 4 lrz^  niebieskie, ozoło wysokie, nos
m a ć y ' ookolwieIc ZW * ’ nst4  » izkie, w#9 mały i 

rzadkim włosem. Mówiąc szeptani. Przj um knij 
więzienia miał n& sobie czarny kapelusz, czajnarkę 

, ł~ - spodnie czarne w buty puszczone i ciemne futer- 
*  “ObrowB.-1
53 w
w  r  Pomieszkaniu p. P aw likow sk iego , pod nr. 237 
amu * . K z Y rewizji, odbytej tam d. 3. bm. wieczorem, 
Mnn.!”**0’ j*k dono ii Lemb. Z tg ., „bardzo ważne papiery, 

3'? du z*bi®«u'v stronnictwa przewroru.“ —
osuj), " przytrzymano w ulicy Krakowskiej dwie
ośoby t ?0a^ 0P/łi Pfzy nich papiery maią owiadj zyć, że 
Taj , w Wysokim stopniu brały udział w powstania.
ci9giem gaBE>rn aonos;> 4e a - 5- bm. wieczornym po- 
15 . °*lszedl znowu śranspori powstańców ze Lwowa,
tUrei-L o za» f3 Tuików — mpże poddanych
Siistr' ■ ~  * * Włoch) do wydalenia z granic państwa 
Przedaek,6g°'. Nakoniee Pn y  rpwizji domowej d. 6. bm., 
^ ̂  j a,ębran0j pod 1.361 w mieście i 252'/. uwięziono 
puj osoby (jeden cudzoziemiec) ze względów pansiwowo- 

^łnycb.

cielą n ^°m‘e3zkaniu p Ł d  .vai J ,  K nśeiaka , nauczy- 
nr, 497̂  tu<«jszej szkole normalnej u św. Mikołaja, pod 
iki ? Przedsiębrano wczpraj rewizję policyjny. ksi§- 

ruchomości a wreszcie i osoby były przed- 
Qo J S L  "cisłyeh po.zukiwań, co trwało od godziny 12tej 
wje^ ,'J ,  w połnduie kresztowano przyiem jeanego czło- 
chał J J m -  4  j«l« t y B i y w y  -  zr»s» w łasne' przyje- 
zupe, Lwówif za paszportem maltańskim czy tureckim, 

6 legalnym.
g rw ą lty g iriT ®  nalialicję mianowany 

Prjf 00 kaP,Ł*n Bbbi, — podług inwi wer.ji rotmistrz 
hZ ~~ jak czytamy w Ost-deutiche l-oit.

bez b *“ “* W aaylew sW eJ odbj I* siS wc. orąj
-i iutf<<?Ua ręwizia. Przezzi,kiwano osobliwie biórko iD i n ^ TVt3 “ rewizję. Trzeazukiwano osobliwie

ter wTii e,ż * u P- Armatyaa, tutejszego knpoa futer, b y ł, fBwiz. , domQ^

nów "tn ^ jizy ch ^  k“taflle ,,*” a*OW9kl' Z ° ° 4 d'J”nmika' 
u w ię z i.^  z Dam D08Z§ "

c y j n f r ^ e a i k a  pdBS p y V re7 ‘^ *  P°H-
szkanie i piwnicj Nic nje z: a^ 0n0 ^  P’ P0ILl8'

w i e c ^ r  w ^  ^niew iadom ej 
niezamieszkałym skibow ym  blohkauzie nr i  nied i b 
Agatki stiyjskie; Straż ogniowa poipieazy^  nieb*wP ® 
n* ratunek, a tsk zgorzała tylko część dachu.

Spodziewany dndattli poniedziałkowy w u m  i CAiriU 
uie wyszedł wczoraj w i£r»kowie

W K rakow ie ubiegłej soboty popołudniu odbył się 
pogrzeb a. p. Konstantego Krobickiego. urzędnika przy 
Towarzystwie oguiowem krakowŁkiem, który zachoro
wawszy w aresztach śledczych przęd kilku tygodniami, 
umarł d. 3, bm. w szpitalu więziennym.

K rak o w ie  poz iwczcmj ogłosił komendant woj- 
•kow j, ie  jettli cndzoziemi-y niemcldowani, lub tukowi, 
którzy otrzymali JŁvż certyfikaty podróżne lub wizy pŁ 
L Portowe, będę przydybam w Krakowie, to będą przez 
Władze bezwzględnie odeałani do kraju, którego 8$ pod
danymi.

Z P n e m y ś la  przywieziono do tutejszych więzień 
pana Wincentego L ongcham ps, notaijusza.

W C zern iow cai h uczniowie tamtejszego semina- 
rjum greeko-Dieuuickiego wyprawili d. 3. b, m. świetny 
bal w lokalnościach wyższej szkoły realnej, i to za po
zwoleniem J Exc. biskupa grecko-nieunickiego Eugeniu
sza H.tkmau?.

S ie la n k a  z  P o zn ań sk ieg o . Czytamy następującą 
korespondencję w Brombt,rytr ztg.-. „W zeszły piątek 
przybył oficer z 9 kawalerzystami i około 20 pieszymi 
do właściciela dóbr szlacheckicn p. Ch. w O. pod W ą
brzeźnem (w powiecie chełmińskim) i żądał kwaterun
ku. Właściciel odmawiał tego z razu, ponieważ oficer 
nie miał biletów uwateruntOf/ych, ani też nie mógł oka
zać polecenia landrata, ale tylko pismo komendantury 
jeneralnej Później jednak przyjęto żołnierzy bardzo do
brze, a oficerowi wskazano pokoj osobry. Potem zapro
szono go na kawę, herbatę i wieczerzę, i przedstawiono 
rodzinie właściciela, pomiędzy innemi dwom kuzynom 
pana Oh., którzy rozmawiali z oficerem jak  najprzyjsżniej 
i najuprzejmiej późno w wieczór. Nazajutrz rano donie
siono panu Ch., ie  obaj kuzyni, z których jeden był za
ręczony z jego córką, zostali w nocy aresztowani przez 
podoficera. Pan Ch. poszukał natychmiast podoficera i 
zapytał o powód aresztowania, a mianowicie czy ma po
lecenie właściwej władzy. Podoficer me mógł pokazać 
inuego polecenia, jak kartę, na której było napisano: 
„Podoficera N. N. mianuje się niniejszem żandarmem cy
wilnym. (oodp.) v. Young * (landrat powiatu brodnickie
go). Pan Ch. oświadczył, że on sam wykonuje poli 'je 
miejscową, że zatem bez jego wiedzy żadno przyareszto- 
w,nie przedsiębiauem być nie może, równocześnie zaś 
pokazał karty pobytu obu młodzieńców. Podoficer za
niósł te karty oficerowi, który teraz nakazał uwięzionych 
uwolnić. Oficer, który podczas tych rozmów wcale uię nie 
pokazai, udał się następnie do pana Ch. z przeprosinami, 
na co mu tenże odpowiedział, że obowiązkiem jego (ofi
cera) było uwiadomić go (pana Ch.) o swem poleceniu, 
a nie przedsiębrać w nocy tajnych aresztowań.

W ósm ym  z kolei o d rz y r łe  d. 5. marca p. Wincen
ty Pol przystępuje do głównego przedmiotu swoich wy
kładów i rozpoczyna już rzecz o literaturze XIX, wieku, 
gdy poprzedzające, które sięgają w wiek £ III-, wy pada 
raczej za wstęp do catosci kursu uważać.

Charakterystyczną cechą literatury XIX. wieku (mó
wi poeta) jest, iż przyjmuje wielkie panujące idey wieku“ . 
Rozpoczyna ten wiek idea encyklopedystów francuzkich, 
z tąd ona przechodzi już z literatury XVIII wieku do 
literatury XIX. wiecu i ogarnia całą wiedzę ludzką. Naj
znakomitsze umysły pracują na polu filozofii, historji, a 
nawet poezji, lecz nie chodzi im o żadną z tych j s k o  o 
sam? tylko naukę, ale chodzi im o to, aby wydobyć pe
wne prawdy z ' całej wieazy ludzkiej, i okazać je we 
wszystkich punktach życia tak , aby ludzkość zerwała z 
przeszłości? i musiała nowemi pójść tory. — Idea ency
klopedystów tranctzkich w końcu XVIII wieko odpowia
dała w naszym'narodzie idei reformy społecznej a w XIX, 
wyraża się walką Massonów z kościołem. Na czele Mas- 
sonów stoi Gutowski i na czele kościoła arcybiskup Ra
czyński, który w licznych korespondencjach swoich zo
stawił nam pomnik tej walf*s Uderzenie na kościół, by
ło tak silne, że w końcu ,Jeden z najgorliwszych paste
rzy, jakich kiedykolwiek mieliśmy44 arcybiskup Raczyń
ski ustępuje. Na polu literatury odbija się ta walka w 
arukowanycu podówczas wielu bezimiennych broszurach 
na które zwykle sam pan minister odpowiadał.

Jako ostatnie z dziełek tego rodzaju p. Wincenty Pol 
wymibuia P o d r ó ż  do  C i e m n o g r o d u ,  napisaną 
pr^ez btameława Potockiego, który Dył owym ministrem, 
i odpowiedź na to, p. t . : Ś w i s t a k  w y g w i z d s n y. 
Walka ta smutny wzięła koniec, gdyż ostatecznie skoń
czyła się k a n c j)  najstarożytniejezych klasztorów w kró
lestwie Polskiem..— tedy skończył sławpy swoj
zawód nie sławnym bardzo czynem ostatnim Stanisław 
Poniatowski44. — Zrobiłem już dawniej uwagę , (mowi 
p Wincenry Po'), ia  po wielkicŁ katastrofach politycz
nych aaBtepuje ń nas przegląd żywiołów społecznych, na
rodowych i literackich. Prace naukowe w bieżącym wie
k i  rozpoczy nają się od ba lań najodleglejszej przeszłości, 
sięgających przedchi ześoianskiej {słowiańszczyzny. Do da
wniejszych jeszcze pracowników na tej niwie należą Na
ruszewicz i Kołłątaj, ten ostatni w jenialuych rzutach wy
powiedział rzeczy, których historycsnic dowieść nie u- 
miał, ale które filozoficznie przejrzał. Oprócz tego ba
daniom Słowiańszczyzny poświęca się Suro wiec k i , Tade
usz Czacki i inm. — Pisze o tem również, w obcym ję
zyku Jan Potocki. Od tych wszystkich studjów były od
mienne studja Zorjana Cnoaakowskiegu, od którego na- 
nkowych badań poczyna literatura n isza stanowczy zwrot. 
Zorjan Chodakowski jest w tem różny ud wszystkich 
innych badaczy słowiański h , że nie w pargaminach i 
księgach, lecz rozpatruje się po ziemiach słowiańskich 
i w nich jak w księdze czyta przeszłość. — Or poczyni 
się rozpatrywać w mogiłach, wodaoh i groNcb, a w koń
cu jak w nowej księdze poczyna czytać w duszy ludu, 
rozpatrując się w jego powieściach, przysłuchując się 
śpiewom, badając nakoniee mądrość jego przysłowiów.

zmaezny UBtęp mniejszego odczytu pośw>ęca o. W ij- 
centy Pol wykazaniu, jak dalece poszukiwania Choda
kowskiego wywarły stanowczy wpływ na całą tegocze- 
sną naszą literaturę i dały grunt poezji narodowej, któ
ra orrząsnąwszy cię z więzów klasycyzmu, weszła na 
drogę właściwą. Od tego czasu rozpoczęły się wędrów
ki naukowo po kraju, od tego czasu poczęto poznawać 
własną ziemię i o niej pisać. — Tyle tedy wyrobiły n 
nas pr-ce słowiańskie, poczynając od badań historycz
nych Narn&zewicza, aż do badań na ziemi ojczystej Zo- 
rjana Chodakowskiego. — Rosja widząc , że się Polacy 
zajmują Słowiańszczyzną, oceniła korzyści tej pracy i od
tąd wprowadzoną jest w Europie gabinetowa teorja pan- 
■ law izuia — Obszerny nstęp prelekcji p. Wincenty Pol 
poświęca wykazaniu zkąd powstała jakie pizer-hodzik ko
leje i do czego dąży idea panslawizmu. Dla szczupłości 
miejsca nie możemy powtarzać tego wywodu; poprze
staniemy więc tylko iia przytoczeniu ostatnich słów ni
niejszego odczyta, któremi w następujący sposób p. Win- 
centy Pol charakteryzuje system panslawizmu:

„W drugiej epoee (u fiW ań  panslawiczuych) poczy-* 
na się już wprost agitacja polityczna, usiłująca od p e j .  
wnycb narodów oderwać ich składowe historyczne częścir' 
n'J zasadzie równouprawnienia, i tem samem nie tworzy 
sojusze, ale historyczne sojusze rozrywać. Rzeczywiście 
jest ta teorja parulawizmu jsielkiem widmem na zewnątrz— 
na wewnątrz zaś jest ona siabą i rozbitą w sobie. Ze
wnątrz uważana może być ona śroakiam do przeprowa

dzenia innych jeszcze hegemonij wewnątrz nie dogo
dziła ona ani umysłowemu życiu narodów, aii spo
łecznemu położenia. Jakoż poznają się z każdym dniem 
więcej na fen. ludy słowiańskie i zapytują dswny-h prze 
wodników swoich: ..gdzie to nas prowadzicie?44

P. Fr. Szipek, profesor Towarzystwa muzycznego, 
daje przy współudziale pana dyrektora Mikul^go i panów 
dyletartów dtiś we wtorek w sali ratuszowej konerrt 
na skrzypcach (początek o godzinie 7. wieczór). Pro
gram jest następujący:

1 A l l e g r o  m a e s t o s o  z 3go koncertu Vienx 
tempsa z towarzyszeniem fortepianu, odegrają Fr. Szypek 
i K. Mikuli; 2. D u e t  odśpiewany przez pana P. i panią 
L .;3 . A n d a n t e  i R o n d o  z pierwszego koncertu 
Vieuxtempsa, odegrają Fr. Szypek i K. Mikuli; 4. P o l o 
n e z  Meizedera, z towarzyszeniem orkiestry, odegra Fr. 
Szypek; 5. Ś p i e w  „Allora od oggi44 i Pieśń neapolitań- 
ska, odśpiewa pani L.; 6. P o l o n e z  Chopina, z towa
rzyszeniem orkiestry odegra panna ; 7. M a z u r  li
tworu własnego, odegra koncercista.

Sądząc z programu i udziału najcelniejszych artystów 
tutejszych w koncercie p. Szipka, który wyborną techni- 
Ką i serdecznością gry swojej powszechną u nas zyskał 
już sympatję, będzie to jeden z uajswietniejszych wieczo
rów muzycznych w nasum  mieście.

Pani R ak lew iczow a wystąpiła u nas dotąd w trzech 
wielkich rolach, które widywaliśmy do niedawna grywa
ne przez p. Aszpergerową: w .Adriannie Lecouvrer“, 
w „Marji Joannie44, i w „Bamarze Ra Iziwiłłówuej" Fe
lińskiego w rolach tytułowych. Zostawiając sobie na 
później ocenienie gry tej znakomitej artystki, musimy 
teraz przynajmniej napomknąć, że godną jest występy- 
wać w rolach klasycznych. Nie małym jest to tryumfem 
dla pani Kakiewiezowej, iz p. Smochowski pragnie je
szcze obok niej, jako Lady Makbet, wystąpić w słynnej 
swej roli Makbeta. Będzie to juz poaobno przedostatnie 
jego wystąpienie po 53 latach pracy na scenie pol
skiej.

Ostatnie wiadomości.
Journal de Debats rozbiera artykuł palmer- 

st< nowakiej Morningpost, zapowiadający z jednt-j 
strony święte przymierze a z drugiej przymierze 
Anglii i Francji i iuuych mocarstw i ludów prze
ciw tema przymierzu, i nie wierzy w prawdziwość 
tej sytuacji. „Jeżeliby Wiedeń, jak  .usze Mor- 
ningposł, był centralnym punktem reakcyjnych 
intryg, przygotowujących jaw nie wojnę europej
ską przeciw F ra n c ji, to nie mogłaby wtenczas 
Auatrja wysyłać areyksięcia do Paryża, i me 
obdaizałby w tedy cesarz Napoleon tego arcyksię- 
cia koroną, do Której tenże m en a  żadnego ty
tułu.44

Wiener Lloyd  p isze: „W Paryżu artykuł 
Morningu Poeta o stauio oblężenia w Galicji, 
ząiąl dnia 4, b. m. wszystkie umysły. Opinion 
nalionale przychyla się uaiaz znowu do polityki 
angielskiej i pow iada: .W yrazy Morning Postu  
są prawdą. Wszystko reszta jest rzeczą pod
rzędną i życzymy sobie tylko, aby czyny g a ti-  
netn angielskiego odpown dały tym słowom.44 — 
Upinion nationale jest ciekaw u w iedzieć, jakie 
też wrażenie artyknł ten sprawi pu drugiej 
stronie Renu, w Niemczech, gdzie ciągle jeszcze 
panuje nierozwikłalna kontuzja moralna i poli - 
.yetna. Jedno tylko jes t rzeczą niezaprzeczoną: 
zarówno wielka antypatja obu wielkich mocarstw 
niemieckich przeciwko dem okracji.14

Hałas wojenny wzmaga się na wszystkie 
strony, a w tym względzie mianowicie co do 
Francji ciekawe są doniesienia do Bórsenhalle 
z W iednia: „Proponowaną przez Turcję do u re
gulowania kweBtji klasztorów rumuńskich konfe
rencję, przyjęły już z wyjątkiem Francji wszyst
kie mocarstwa, które podpisały były trak tat pa
ryski. Najdłużej ociągały się Prusy i Włochy 
Rzecz przytem uwugi godna, że pomimo nieprzy- 
stąpienia dotąd Francji do zaprojektowanej kon
ferencji, wpływ jej w Konstantynopolu przeważa, 
podczas gdy na Moskwę, która pierwsza przy
stała, cłcgle krzywem patrzą okiem i cierpko o 
niej mówią. Podobno pracuje Francja około za 
mysłów, bardzo donośnych a z kwestją polską w 
związku zostających. T ak  jest a. p. fałrrem. iż 
poseł francuski p. de Moustier, dał rządowi tu 
reckiemu do zrozumienia, że F rancja nieby nie 
miała przneiw zajęciu Wołoszczyzny przez Tur
cją- Wiadomo też że Francja Pie jest obcą nie
zmiernym zbrojeniom Tm !jr, a zagadką jest po- 
prostu, jakiemi środkami Wys. Porta pokrywa 
wydatki na te uzbrojenia, gdyż w je j własnych 
kasach Dannje ceysta posnchd. W W iudyniuj 
Rnszcznku ściagaia sce kornnsy 
jiła  wynosi 50 tysięcy ludii. Okohc*noi 
zmusza Moskali do silniejszego obsadzenia 
sarabii i Podola, i w rzeczy samej stoi ta 
skoncentrowanych do 50.000 wojska. Dzienniki 
wychodzące w Bukareszcie, podajij tę cy ^ j nak 
cze wyżej i mówią o 70 t y s i ą c a c h ,  co J 
wydaje się przesadnem. Jeżeli dziś 1 Łgten- 
kroczą Dunaj by obsadzić Wołoszezy^ob’ ńdtwa 
czas podług wszelkiego Pra? gg ^ a Mulony- 
Moskale przekroczą Prnt i #  Paryżu,
Lecz tego właśnie zdają ste £ gcbodnia wychyli- 
gdyż tym sposobem w caiej  8wei roz-
łaby się znowu ra  wi Au ^ 9kwie, Anglii i Auslrji 
ległości, i narobiłaby . teraz8taćfatalnem i.14 
kłopotów, które tnogW *

. nt mryński Vaterlandu potwier-
Korespona wczoraj przytoczyli z Mie

dza w ogóle, dzie wojennej wychodztwa wę- 
»ll r Wniosek Klapki został przyjęty. Ko

'przytem oświadczyć, iż postara się 
^  %  V.Pęgrów. Klapka be w  c.agle jeszcze 

T u r y n ie  i miewa częste Konferencje z mini- 
„trem wojny, i jaw ną jest tajemni *ą że ma objąć 
naczelne dowództwo nad formującą się we W ło
szech legią węgierską. „Nie można wątpić do- 
dąje Yatirland  -  o znpełnem poszum ieniu. 
wolucjoaistow w ę g ie r s k i c h  z rządem turyńskim.

i  wykazu szcztgóiow ego, zamieszczonego 
w Monitorze bolońskim , o B ile  wojsk lądowych 
włoskii n widać, że Włochy mają obecnie pod bro
ni?, jiechoty liniowej, tworzącej % całej armii 
275.000; bersaglierów (strzelców) 30.000, jazdy 
24.000, artylerji 30 300, ijżyn ierja , pociągi, ad
ministracja i t. p. wynosi 23.000 karabinierów 
(żandarmów) jest 22.000 — razem 404.000 lu
dzi, zdolnych do wyruszenia w pole, podczas 
kiedy ruchoma gwardja narodowa zajmie się 
służbą wewnętrzną.

W Rzymie odbyła się d, 1. m arca krw aw a 
bójka na Campo Vacoino między żuawami fran 
cazkimi a strzelcami papiezkimi. Sześein pa- 
piezkich poległo na p lacn, a w ilu z obn stron 
jest rannych. W skutek tego skonsygnowano po 
kosza-ach wszystkich żołnierzy francuzkich i pa- 
pitzkica, i niewolno żaanem u wychodzić.

Z pole walki w Szlezwiku mało jest wia- 
domem. Z Kopenhagi j»dynłe donoszą iż od dnia 
5. marca stoją Austijacy przed szańcami dyp- 
pelsktemi. Zapewne więc Anstria nin heń-»io
tirl-z ia la  w  o a |^ v iu  JllilB H U jl, 1 * tCgO W o js k a
austrjackie ziuzowały Prusaków, którzy udają 
się na północ.

Telegram wczorajszy doniósł nam, że wy
bory do dnńsko-szlezwickiego sejmu, wypadły 
stanowczo w duchu wojennym. Ciekawe jes t o- 
Swiadczenie poprzedniego minisira prezydenta, 
pana Hall, podczas wyborów Rzekł on w swej 
mowie wyborczej: „Gdy lord Wodehouse (w ysła
ny przez ministerstwo angielskie do Berlina, W ie
dnia i Kopenhagi dla pośredniczenia w sporze 
dnóBko niemiecKim) powrócił z Berlina do Ko
penhagi, zapytywałem go, czy zniesienie ustawy 
listopadowej wstrzymałoby wkroczenie wojst nie
mieckich. Lord Wodehonse stanowczo odpowie
dział Nie.“

Fzm. ks. Lichtenstein, który jeździł do B er
lina z powinszowaniem krolowi pruskiemu ro 
cznicy otrzymania przed laty 50 w bitwie pod 
Bar aur Aube orderu „orła czarnego14 — wrócił 
ztamfi d dam 5 h rat, miał tara/, posłuchanie u 
N. Pana i oddał mu list własnoręczny króla pru
skiego.

O zegindze austrjackiej ne morzu T' r i - 
ziemnem pisze Trieater Z \g .\  „Trwoga Prz^y 
statkam 4 dnńBkiemi, m ajgceui przebywać w r i-  
reja i krążyć po morzu Sródziemnem, posuwa się 
w Wiedniu tak dalece, że niektórzy spedytorzy 
tryestyńscy otrzymali polecenia, aby wysyłając 
towary na Wschód, do przewozu nie używa ii stat
ków ansurjacKich. Spodziewać się, że trwoga ta 
przesadzona zniknie wkrótce, lecz zawsze ubo
lewamy, że handel nasz cierpi na tem .14

Z W arszawy donoszą iż tam obecnie z?r0I 
madzuną jest w ielka rada wojenna, do której 
powołano wszystkich naczelników wojennych po- 
jedyńczych gubernij. Narady toczą j
pod przewodnictwem jenerała  Ber^*. -  w.'' .  . 
Petersburga przysłano na te narady p  erw 
go i Sobolewskiego. Car zaś P « ? łto " i ig u n a , ' 
go jeneralnego adjutanta, jenoiała IV“. | ka ra 
Który zasiada przy narada ?b. Cży ł j obmy- 
da wojenna zgromcdziia się iedynit ^  
ślenia Bposobów pokonania noW» ęp< ’ftnńych
zajmuje się także rozbiorem maye dzigiej 8łej 
ewentualności, wypłynąć m02fley * 
politycznej sy,nacji Enropyt

To ostatnie zda’e się T^twi' _ g a a r .
zędowej Prager Zeitung * ^ ian0Wanym jest
, iż kniaź D o l g o r n k c w  ® . .  B c r g  n a .

nrz
ca ea, iz mnaz u  j i g u i  , ^ja u e r g  n
n am ies tn ik ie m  w Królestw ie, * Kwaterą 
czelnym dowódzcą wojsk * g
Kai.szu.

• łiodacy fak wiadomo gu-
Svn Mura wiewu, j odznaczający

bernatorem w/Mętjny ^ tore w njczem  n i e .
się tamże krAncflP*8i u a“ 8wiewa wileńskiego -  
ustęonją tyrańf r  pbOt-b. rubli skaibowych

s a 2S>sss3? f ł t ; ^  1 -» •« » «
E t  p n M o  niemn.

TelegMWT Gazety N arodowej.
Herim H. m arca. Kreuzztg. zam ie

ściła hst z Paryża następującej treśc i : Układy 
o konferencję zaw ieszono. G ab inet duński 
oświadczył pow tórnie, iż postanow ił m e w da
wać się w żadne układy na podstaw ie unii 
personalnej. Wui. Dania, aby jej księztw a 
przem ocą w y d arto , zostaw ia to i\ bo
wiem m ożność zdobycia ich na przyszłość. 
W urzędow ych kołach  przestano  wierzyć 
w m ożliwość kom prom isu. S tosunki się za
nadto pow ikłały. F rancja będzie musiała 
w m ięszac się.

S ztok h o lm  7 . itaurea. Godowa 
J u r ick s tid n in g  donosi jako wieść, że nakazano 
przyspieszyć uzbrojenia i koncentracje wojsk. 
W czorai zgromadzenie^ ludowe w ezw ało rząd , 
aby uzedł w pom oc Danii.
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Część urzędowa.
— Jego c k. Apstolska luość raczył naj- 

wyższem postanowieniem z dni* 21 lutego 
ie64 nadać najmskawiej kandydatowi rai i 
natu, Jakubowi Juttes we Lwowie, w uzna
niu zasług jego złoty krzyż zasługi.

O i ) i p * H l A r i t j r » ,  p r w i K i y e t  

I t i a n d o l .

— L w ów  f, marca. ( S p r a w z d a  ule t j .
/;oddfowe). o a  nie mżenie się dowozu w o- 
(t-.tnich dniach ubiegłego tygóduia przypisu

je, wielu stanowi oblężenia ijege następstwom, 
Przeciwnie ludzie znający się na rzeczy 
twierdzę, żo przyczynę ttgo są złe di ogs na 
piowincji, po których transporrtowarów josi 
prawie uiemożebnym. Pomimo tego handel 
tb o ż t  byt w. ubiegłym tygodniu ożywiony, 
jakkolwiek ceny utrzymuję się w przecięciu 
na dawnej wysokości. P szenicę w handlu 
przew izowym płacono mec 84 fut. wagi po 
2 ul* Ul cLt. loco dworzec kolei we Lwowie. 
WięKsze partje do młynów parowych. Cięż 
szych gatunków jęczm ienia me ma wcale 
w nandiu, I w jkutPk tego ustaje wszelki 
p«vyt, tjiho  od .w  ,-vr7veh br)warów. Nomi
nalna cena tego artykułu jest i at. io o. do 
1 zł 26. ent za moo. 69 fnt. wagi. Ze wszy
stkich gatunków zb :ż i obecnie największy 
j-*st pokup na żyto. W  tym względzie w dro
dze telegraficznej zawierano umowy mec 70 
fnt. wagi po 1 złr. 44 cnt. a z odstawę w 
terminie b tygodniowym o 20 CLt. wyżej. 
O w ies jest cięgle -poszukiwany, i loco dwo
rzec kolei we Lwowie płacono po 2 złr. 20 
ent. w. a. za lOd fnt. wagi Spekulanci cię
gle skupuję ten artykuł i umieszczają po 
sk.adact, Rozmaitych gatunków zboża wy
wieziono w ubiegłym tygodniu: 1295 cetn. 
do Krakowa, kilka pomniejszych partji do 
Tarnowa, 119 cet. do W.odnia, 201 eet. do 
Ostiawy 365 cet. do Hradisza, 122 eet do 
t+óding, 177 cet, ao Lundtnburga, 1.47 cet. do 
Marehegg, 133 cel. do Brodku, 808 cet. do
Ołomuńca, 96 eet do Bisenz, 819 cet. do
Hullein, 112 cet do Prucnny, 351 cet. do 
Diimkrut, 94 cet. do B. Trubau, 95 cet. do 
Wrocławia i 276 cet. do Pesztu. Mąki wy
wieziono: do Krakowa 1859 cet , do ttze-
szowa 99 eet., doPizemyśla 41 cet., do Wie
dnia 181 eet., ao Głii.sendorf 178 eet., do 
Lundenburgł 82 cet., do Marchtgf; 2u5 ee t, 
do bisenz y? cet., do Hullein 241 net , do 
Plorisdurf 357 cet., do Durnkrul 157 cet,, do
Pragi 284 cet., do B. Ti ubau 652 eet. i do
Pragi 249 cet. — Transporta Ina, konopi I 
pnknl, wynosiły: 42 cet. do Krakowa. 153

do Wiednia, 31c. doBerm , óc. do Opawy, 
'293 c. do Bielska, 29 c. a„ Hullein, 108 c. do 
Pragi, 128 etn. do Parduuitz, 25 ctn. do 
Hobenstadt, 11 pin. ao Lkawy, I I  ctn. do 
Kalłina, 276 ctn do Wrocławia i 99 ctn. do 
Pesztu. Wywóz w ełny , był ograniczonj w 
ostatnich ! dniach na minimum; wysłano 
tylko 63 ctn. do Bielska, Jakie ma zna- 
ozenie dia Galicji wywóz gruehil, bobn 
soczew icy  i t. d. i t. d. widać to z prze- 
sełek łego tygodnia, które wynusiły ■ 1009 
ctn. do K-a.t-Jwa. 147 ctn. do Tarnowa 65 
ctn. do Rzeszowa, 387 ctn. do Wiednia, 2572 
ctn. do Hradiichu, 667 ctn do Branowitz, 
249 ctn. do Ginserndorf, 454 ctn. do Berna, 
987 ctn. do Lundenburga 81 ctn. do Zauehjl, 
61 etn. do Marehegg, 132 ctn. do Brodku, 
808 ctn. do Ołomuńca, 96 ctn. do Bisenz, 519 
etn. do Hullein, 113 etn. do Prucbny, 351 
ctu. do Durnkrut, 94 ctn. do B, Trdbau, 95 
ctn, do Wrocławia! 93 cetoarów i 276 eetna- 
row do Pesztu. S p iry tu su  przy nizkich ce
nach wywi.ziono 59 ctn. dn Krakowa, 3304 
ctn. do Wiednii, 25 ctu. do Opawy, 43 ctn 
do Luuleuburga, 107 ctn. du ScbOubrunu, 
420 ctu. do Brodku, 374 ctn. do Bielska, 72 
etn. do Prerau, i 227 ctn. do Pesztu. *y- 
dln rzeźnego i opadowego z.meldowano 
610 sztuk we Lwowie, 105 szt. w Mościskach, 
195 szt. w Przemyślu, 203 w Jarosławiu, '.8 
szt. w Rzeszowie, 110 szt. w Dombiey i 120 
szt. w Tarnowie.

k u r a  l w o w s k i ,
c d iu 7. marca

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarsk i.........................
Moskiewski półimperyał . .
Moskiewski rubel srebrny
Pruski talar kur....................... ,
G«iic listy zast. w. a 4
Galie, listy zast. m. k. I .§
Galicyj. oolig. indem > ® § 
Pożyczka narodowa. . I «■
Akcye kolei żel. gał. . )  j j

Żądą,ą
W. a. w. a.

w ct gl-l c i
5 64 5 68
5 66 5 72
9 71 9 82
1 85 1 87
1 78 1 80

72 40 72 87
76 1 76 Ti
70 89 71 35
79 — 79 67

196 69 197 94

Kuru w iedeńsk i
z dnia 7. marca.

Oblig. długu pańs. 5 c calOOgl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 57, calOOgl m k
Losy z r. 1860 . ..........................
AkcjJ baoku naród, za 1000 gl.
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
London 10 funt sterlingów . . . 
Duki ty ci sarskia set lki 
Srebro za 100 ztr w. a. . . .

W a. 
g*-|ct.
71(30 
79 45 
91:15 

i 69 -  
17. 50 
119,75 

5,73 
118 75

Prty jecfiali d 6 ja r c a .
Pp. Guzkowoki M. z Nowegomiasta, 

Kowalewski L. - Warszawy, Zalewski S. z 
W ęg-zy,, Lityński M. z Łuk. Pieńc/ykowski 
J. z WyOranówki, hr. Wodziokf K z 
Olejowa.

W /je tb a li d. 6. m arca
Pp. Ghojecki s . do Dołżanki, Janko 

H. do Hoszan. iBoikąwski S. do Lbrynowa, 
Kieszizowski H. do Tarnowa , Gza,kowski 
J do Starnik, W esołnwsfci F do Cząstko 
wic, Malczewski J. do Skwarzawy

H reczkę am erykańską
14u funrów wagi .ia korzec,_ ze zbioru ptir:a 
Izydora Łęczyńskiego w Batiatyczanh, wyda- 
jęca 18 do 20 ziarnek, po cenie 10 złr. w. a. 
zft korzec poleca

K a r o l  N e u m a n u
właściciel handlu nasion, rOślin. papi 
ru i zabawek we Lwowie plac Ma- 

207 1—10 rjacki Nr. 361.

R p a l n n ń ó  pół u ili od Złoczowap,rzy 
J - tC / a i i  1 L»51/ cesarskiej d r .d ie  położo
na, obejmnjęea 115 morgów pola ornego, 
tyleż lasu, grabiny, buczyny i 10 morgów 
sadów, z pasieką 80 pni. dom mieszkalny n<y,; 
w o zbudowany, o 4 pokojach, z kuchnią an
gielską i p-.Jską; szpichlerz i budynki go
spodarskie w dobrym stanie. Oprócz tego 
chałupa dia czeladzi, druga chałupa dia pasie 
cznika, również w dobrym stanie. Dla zmia
ny familijnych stosunków, jest z inwentarzem 
lub cez tegoż z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Złoczowie pod Nr. 
293 u« Wałach. 206 1—3

Szkldnny salon dla fotografii
w dumu Pana Rossmana na Sykstuskiej uli 
cy pod Nr. 129’/» je łt natychmiast z powudu 
familijnych stosunków z wolrej ręki do sprze
dania. Bliższą wiadomość u Tyrolczyka 
Ptopstmeiera pod Nr. 5 7 2 naprzeciwko 
miejskiej Ujeżazalni pana L eśniew iła po- 
wziąsć można 203 1—0

Są do sprzedania 2 ogiery Ta- 
r a n t y  na białem tle czarne centki 
z cieniami popielat< mi, i 2 k la c ie  
taranto tuate, oraz 2 k lacze gniade  

do powozu lub karety, w szystk ie mło- 
p>wy n licy Garncarskiej w  pałacu  

Potockiej Nr. 2G7,/ł . 2fi5 i —o

Nr. 3033. 202 1 -3
O bw ieszczenie.

M agistrat król. stoi. miasta Lwowa 
podaje do wiadomości że w celu wv 
dzierżawienia miejskiego prawa propi
nacji we wsi Zamurstyoowie a miano
wicie w części jej za rogatkami poło
żonej, na lat trzy od 24. czerwca 1864 
do 23. czerwca 1867 r licytacja w III. 
biórze Magistratu dnia 30. marca 1864 
o 9. g ,dz nie rano roznoczuie się. a z 
uderzeniem 12. godziny w południe 
zamkniętą będzie, gdzie też bliższe 
warunki przejrzeć można.

Gena wywołania 450 złr. w. a. 
a 20° 0 wadium 90 złr. w. a.

Aż do chwili zamknięcia licytacji 
przyjmowane będą także oferty piśmien
ne, w wadjum zaopatr one.

Lwów dnia 25. lntego 1864.

Poszukuje się młodej panny,
łagodnego usposobienia, dla dozoru dwojga 
małych dzieci na wieś blisko Lwowa. Zgło
szenia przyjmuję się na dzień 11 marca b. 
r. w domu zajezdnym Drezdnera u odźwier
nego po południu 199 2—2

ROB BUYVEA0 LAFECTEUR.
Jest to Syrop roślinny, c z y u iu ę c y  

krew bez mrrkńrjaezn. Leczy odziedzi
czoną ostrość krm l oczyszeza ciało z żółci 
i zepsutych huriOTow, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie poroJu, uporczywycL lisza
jach, wyrzutach syfilistycznych, "świerzbie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypce u ko
biet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie
nia gruczołów, chorobach zaraźliwych no
wych lub zadawnionych, bardzo uporczy
wych. 10 9—12

Dostać można w Warszawie w układach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gulle, jak lówmeż u pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K. Liipoppa. Centersohnera 
i Spółki; w Lublinie u pp. Mazurkiewicza i 
Wareskiego; w Wilnie u p .  Chrościckiego , 
w Krakowie u p Moledzińskiego i we L w o
w ie n Z HUKF.R I .

Skład główny w Paryżu pizy ulicy Ri- 
cher Nr 12 u p. Giraudeau de St. Gervais. 
Ceua 4 cF, z opakowaniem  4 i l .  25 kr.

 Mech Islandzki przeciw kaszlom ,
zafleguicn in  plac I cierpieniom  p iersio 
wym , zaw sze z dobrym skutkiem  uży
wany, w  nowej formie, pastylkow ej 
przyrządzony przyjem nego sm aku

135 Pastylki z mchu

SALON FRYZJERSKI
przy placu Katedralnym pod 1. 29 i 30 w domu Wgo p. Sa a r ,

■ osta ł dnia a b is ie jsz eg o  o tw artym
Poświęcając się od pierwszej młodości zawodowi temu tak w kraju jak i za granicą, 

starałem się pracą zjednać sobie względy szanownej Pnmic/nł ści krakowskiej.
O twierając tutaj now y SALON, w którym opróez znacznego  

zapawu tow arow  tego  zawodu, w szelk ie u ik ż c  roboty na zam ów ienie  
rzetelnie uskutecznione będą

ula dogodzenia  szanow nej P ub liczn ości urządziłem  abona
ment m iesięczny c z esa n ia ,  dia DAM w Salonie za cenę 5 złr. w. a 
z przyboram i, a w domu 10 złr. w. ą . , — dla PANÓW i  złr. w. a. 
w Salon ie a 3 złr. w. a. w domu.

Udzielane tukźe hędą ćwiczeń,;, czesania według najnowszej metody i nadchodzą
cych pe.jodycznie zagranie-nych wzorów, prócz tego sprzed iwać będę po majumf irkowań- 
szej cenie wszelkiego rodzaju tak krajowe , ib i zagraniczne perfnmy, mydła, grzebie
nie, szczotki i t. p., zgoła wszelkie przedmioty, należąre do toalety tak damskie, jak i 
męzkiej, oraz zalecam najlepszy środek zmienienia barwy włosów przczemnie
wynaleziony.

Gdy całem staraniem mojem będzie wykonywać jak najakuratuiej a przytem najt'. 
niej powierzone mi roboty, spodziew aj się iż szanowni Publiczność odwidzając łaskawie 
mój Salon, pozwoli mi wkrótce zasłużyć sobie na jej względy.

Lwów dnia 13, lutego 1864 136 4—6
Ł. J a n o w s k i .

W y g r y w a  ztr. 2 5 0 . 0 0 0 ,  2 0 0  OOO
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Ciągnienie 1. kv :.e tn ia .

P R O M E S Y
n a  l o s y  h r e d y t o w e

i inne po 4  złr.
od bankiera

•  C 3 »  B O T H E S
w Wiedniu 

s ą  do n a b y c ia  n
FRYDERYKA SCHUBUTHA

w rytmu.
153 6 -1 2

kM
H

e
e
e

o
o
z
9*

4 0  0 0 0  2 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0  l i r .

H A N D E L
t o w a r ó w  ż e l a z H y e h

JARA SCHMIHA
w e  L w o w i e ,  

p e h  c a

MASZYNY do SIEKANIA BURAK(>W lub KARTOFLI
dla bydła, która za pomocą jednego człowieka w przeciągu jednej godziny 10 korey siecze' 

Maszyna taka kosztuje we Lwowie 23 złr. 195 2—6

6 - 1 2

Ur Franciszku Santera. w Raren»burgu 
(kr. W.rtenbergskiem) Pudełko po 40 en ., z 
przesj łKą ,)oczt iwą 5() ent.. przez wielu lek" 
rzy do użycia mijiisilriiej polecone, przeciw 
cierpieniom  katarowym  p ln e , katarom  
chronicznym  krtani, chrypce i cierpie
niom kaszlów vm każdego w ieka, skro
fułom 1 t. d. Są na składzie dla Lwowa  
i król. G allrjl jedynie w aptece ZYG
MUNTA RUCKERA pod srebrnym orłem.

Diały Łubin
siej angielskiej rasy od 4 — 10 złr w. a. 
są do jprzedania w NILIowieacli ostatnia 
poczta oraz stacja kolei dądow a M isznla.

188 3 - 6
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fo w e  dowody zbawień mości
słynnego Syropu białego  piersiowego

G. W. A♦ Majera w W rocławiu,
którego skład główny na Galicję utrzymuje we Lwowie apteka A. Berli- 

nera, a pomniejsze składy w wszelkich miastach obwodowych znajdują Bię.

Niżej podpisany, używąjąc biały Syrop piersiowy wyrobu G. W A. Ma
jera , przy zadawnionym kaszlą, katarach, zaflegmieniu płno, astmie, i  nadzwy
czaj zbawiennemi skutkam i, poleca takowe wszystkim cierpiącym.

Ignacy Horteat, lekarz nadworny.

Zaświadczam mniejszem, iz Syrop biały pieraiowy z fabryki G. W. A 
Majera, używany przezemnie i wielu moich pacjentów, przy Bilnyoh katarach, 
najzbawiennLjszemi odznaczał się skutkam . Osobliwie polecam takowy dzi6 
ciom cierpiącym na zaflegmienie. 105 2 -o

Dr. mtd. Auerbach, emerytowany fizyk obwodowy.

y t i S t t S H H  u m « h « h « 5  h h  h h  b H  u » « t s  u  b
D l  KI I I I  -Rihlioteka Ossolińskich" przez dyrekcję Zakładu wy- ^

| \ | | | | |  dawanego, opuścił właśnie prasę to m  e s w a r ty  i s a 
rn. t u m u  wiera następujące przedmioty
H alieko-w lodzim iersk i. k sięstw o , póź iiej królestw o, przez Au

gusta Bielowakiego.
P oeci polscy  X V II. w ieku, przez Ludwika Nabielaka. »«
P o e z je  dotąd niedrukowane, miauowicie S z y m o n a  S s y m o n o w i -  S  

c z a  „Lutnia rokoszauBka* i „W iejska S'.ozęśliwość.“ ”
J e n a  G r o d k o w s k i e g o :  Sonety.
W a c ł a w a  P o t o c k i e g o :  Perjody. ........................... U
W iadom ość o Polsce za Michała I. i Jana III. z pamiętników mar

kiza de Pomponue, ministra Bekretarza stanu spraw zagraniez- p
nyoh za Ludwika XIV., pr^ez Augusta Mosbacha. c i

N a ro a o w y  bank oszczędności, przez Józefa Supióskiego.
J a n  M azepa i jego  listy. jK
Nowoodszokany aabj’tek polszczyzny zpoo/ątkn  XV. wieku, kilka »■ «  

wag z tego powoda nad tworzeniem się piśmiennego języka, przez JJ
, Augusta Bielowskiego.
Ż yw ot ś. B łażeja, ogicznio objaśniony przez Autoniego Malec 

Liego i Jana Wugilewicza.
K siądz Adrjan P ik a r s k i  i jego Dziennik wyprawy przeciw Kako- 

w  »  cemu roku 1657, przez Bernarda Kalickiego.
•nr Rządy W ład ysław a  księcia opolskiego n t Rusi, przez Izydora Sza- > f

» raniewicza. w
Wspomnienie o Karolu Balińskim. S

3? Zaprzaniec boży , ustęp z jego poematu „Męczeństwo Zbawiciela." JY 
Przegląd bibligraficzny piśmiennictwa polsaiego w Galicji z lat dwóch, JĄ  

ń  o miauowicie 1860 i 1861 roku, przez Karola Estrejchera. J lf
r ł  Sprawozdanie z czynności Zakłada, czytane na posiedzeniu pnblicznem f e  
^  dnia 12. październiku 1863 roku, przez Maurycego hr. Dziedn- w
R  szyckiego, knratoia-zastępcę. } }
S ą Przemówienie Augusta Bielowskiego, dyrektora-zastępcy, na ternie po- ”  
ł j  siedzenia. K
^  Spis darów uczynionych dia Zakładu, oraz i dawców tychże w ciągu f f

roku 1853 i 1854 192 3—3 g

n  k «  g g g g g g j g g g g j g g  t& itm  g g a n g g a g g g
r^rzy niedawno odbytem ciągoienia w ielk iego  fy .a rn n to w n n eg o  lo ao w aa la  Ham- 

b n rgsk iegc  otrzymały _ .stepują numera i główne wygrane.
Nr. 27091 wygra- 102 000 mark, n r. 13D 'I wygrat 10000C mark, a r .  2924 wy 

grał 50 .000 ' mark, n r  3790? wygrał 30*006 mark.
2. końcem Marca r. b rozpocznie się  nowe ciągnienie w ygranych.
Głów, c wygrane: 200000 łOOOLfl 5 0 0 0 0 ,3 0 0 0 0  2O»00 15000, 10OOO. 8000 , 

600U m ark  i t d.
Cały los orygii.alny kosztuje 4 ztr. wal. austr.

> 2a w n r> 6 * ■ n
- 9i n n n * n n •

Przy tem ciągnieniu w ygryw ąjg tylko w yciągnięte nnmera. Zam iwienia aa te 
przez rząd wystawione losy proszę z załączeniem gotowki wprost u niżej podpisanego 
poczynić, ? zaraz losy jako tfcż urzędowe listy ciągnień, po ciągnieniu zas urzędowe listy 
wygranych irankc przesiane będą.

Wypłata wygranych srebrem
Li Ste łiid eck er-S eh fo s łn ger

179 2—4 Bank- und Weehioigeschaeft w I rankfurcie nad Me jem.

C. k. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana

WODA ANATEHYNOWA DO UST
J. Ca. Popgia,

praktycznego IeLa^-a zębów w Wiedniu, dawniej „TNicnlauben-Nt. 057.“ t( raz 
„Stadt, Bognergag80 Nr. 2 .“ naprzeciw Ka»y oszczędności.

Cena f la k o n ik a  1 
i tr .  4 0  cnt. O pa
k o w a n ie  Z O  cnt.

Do nabycia we wszy
stkich aptekach w W ie
dnia, również jak  we 
wszystkich handlach pa 
chnideł

C. k. wył uprzyw 
P a s t a  d o  z ę b ó w .

Cena 1 złr 22 c.

M u s t  do plombowania 
dziurawych zębów. 

Cena 2 złr. 10 ooD tów .

Roślinny Proszek do zębów.
Cena kartonika 63 cnt.

Ze się moja Woda do nst od wielu lat okazała jako jeden z najszesegóf 
niejćzycb środków do zachowania tak zębów jako też i innych części ust, zo
stało potwierdzone 'znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i n&jwyż 
szych stanów, również ze strony najszacowniejszych /.nakpipitoil|ci lekarskich.

W o d a  A natery  n o w a  do  u s t  że również i na ostatnie wielkiej 
wystawie świata zostaia wyszczególnioną, w Anglii król. patentem jprzpd fał
szowaniem zascizeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taką samą opieką i ró 
wi ą wzietością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondenejam i p ier
wszych dzienników monarchji; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkie
go dalszego wyohwałania.

Powyższe artykuły utrzymują: 
we Lwowie apteki, aawniej Millinga, teraz dr. chemii T ytuc Zarzyckiego,,/^ Mii. .Gacha 
apt., p. A, Berlinera apt. p. Ebeubergera a p t , p. G ebnardu i Ki^ma wdowy p Boi iift
Stillera, p. Zygmunta Ruckcra; w  K rak o w ie  p- Górecki p. J. Jann, p. L. Fęincoch, p- 

Aleksandrowicz ap t. , p. NIedieeki apt. 6—&3

W ydawcy i redaktorowie odpowiedzialni: J au  D o b r z a ń s k i ,  W i t a J i s  W.  S m o c h o w s k i T łu k ie m  Kornela ^Piłlera.
n-I nyin


